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M I R K O W S K A  
F A B R Y K A  P A P I E R U

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Z A R Z Ą D :  W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  94. 
F A B R Y K A  W  J E Z I O R N I E  P O D  W A R S Z A W Ą

Z A Ł O Ż O N A  W R O K U  1774 

KAPITAŁ ZAKŁADOWY: ZŁ. 6 .000.000

Produkuje papiery bezdrzewne wysoko wartościowe: Listowe, kan­
celaryjne, papeteryjne, maszynowe, drukowe, ilustracyjne. Re­
jestrowe, nutowe. Rysunkowe szkolne i techniczne. Kartony, 
brystole, skoroszytowe, dokumentowe. Bibuły atramentowe 
i filtracyjne. Papiery czerpane. Pergaminy. Pelury. Bibułki

pakowe i kwiatowe.

SPECJALNO ŚĆ FABRYKI I A R T Y K U Ł Y  EKSPORTOW E: bibułki 
papierosowe w arkuszach i bobinach, bibułki karbonowe i kondensacyjne.



B E H N K E  & S I E G
ARMATOR I MAKLER OKRĘTOWY

G D A Ń S K  G D Y N I A
REGULARNE LINJE OKRĘTOWE 

Z GDAŃSKA I GDYNI DO:
Ubawy —  Rygi -  Rewia —  Helsingforsu —  Stockholm u —  N orrkóp ing  Kalm aru —  M alm ó —  G óte- 

borgu —  O slo —  Ham burga —  Londynu —  Belfastu —  Dublina —  C ork

O T T O  B E H N K E
Ż E G L U G A  O K R Ę T O W A  G D A Ń S K

s  s „G e r  t r  u d* 2 6 0 0  dw. S/9 ,S  u s  a “ 1250 dw. s/s „A d a “ 4 3 5 0  dw.

K A R L S B E R G  S P I R O  i S KA
G D Y N IA

MAKLERSTWO OKRĘTOWE

Przedstawiciel angielskich i duńskich handlowych przedsiębiorstw

BERGENSKE BALTIC TRANSPORTS LTD.
S P . Z O. O. A. G.

G d y n i a  Plac Kaszubski 1 Tel. nr. 2911 . G d a ń s k  Langerm arkt 3 Tel. nr. 22541 . 
W a r s z a w a  Roman Dobronoki M oniuszki 3 Tel. 635-20 . K a t o w i c e  W łodzim ierz Rym arkiewicz

G liw icka  17 Tel. 3 01 -75 .

MAKLERSTWO -  SPEDYCJA -  ASEKURACJA
R E G U L A R N E  L I N J E  O K R Ę T O W E  Z  G D Y N I  I G D A Ń S K A  D O :

portów bałtyckich, Szwecji, N orw eg ji, H olandji, Belgji, Portugalji, Francji, H iszpanji, Italji. Portów 
Lewantu, portów  M orza C zarnego, M arokka, portów  G ulfu  Meksykańskiego, Am eryki Południowej,

A ustra lji, A fryk i Południowej.

DanzigmGelmle-SpedileuN!:
Ankerlager A. G 
Tel. A. Ankerlager 

Danziger Speditions-Gesellschaft m. b. H. 
Tel A. Lagerei 

Ferdinand Prowe G. m. b. H. 
Tel. A. Prowe

GDAŃSKI Z W IĄ Z E K  EKSPORTERÓW 
BEKONOWYCH I FABRYKANTÓW  

WYROBÓW MIĘSNYCH

reprezentuje agendy następujgcych firm :

H. B. MOELLER & C o G . m. b. H. (Sp. z o. o . ) -  
Gdańsk

H A N S C A R S T E N S  -  Gdańsk 

J. EDWARD PFEIFFER -  Sopoty, oraz 

A N G L O  B A C O N  F A C T O R Y  -  Kalisz.



C O D Z I E N N I E  J U Ż  O D  G O D Z . 7 W I E C Z O R E M

D A N C I N G  F A M I L I J N Y
R E W  J A  A R T Y S T Y C Z N A  

Dla smakoszów KOLACJE KLUBOWE wyszukane dania 
C O C T A I L - B A R :  w pięknie kobiercami dekorowanych salach wschodnich, przy czarownych 

pieniach C H Ó R U  S I E  M I  O N  0  W  A przeżywasz niezapomniane chwile

a  w ię c  w s z y s c y  d o  W IN  IA R N I  Z IE  MIA Ń S  K I E J
(C  A V E A U C A U C A S I E N )

Dolne salony Filharmonji Warszawskiej. Jasna 5, tel. 2 .4 1 -9O

K R A J O W A  F A B R Y K A  K O N S E R W

„ K A E F K  A “
Sp. z  o g r . o d p .

Wa r s z a w a ,  C z e r n i a k o w s k a  196. Tel. 9.33-45 i 9.81-87.

P R O D U K U JE : Szproty w oliwie marki „Prima'', skumbrja, 
byczki, kilki, moskaliki, rolmopsy, anchois, ogórki konserwo­

wane, pomidory, marmelady owocowe i powidła.

RURY Ż E L I W N E
w o d o c ią g o w e  s t o ją c e  i w iro w o  la n e :

Biuro Sprzedaży Rur Zjedn. Odlewni: „Ruropol".
Warszawa, Nowy Świat 35. Telefony: 2.09-26 i 2.74-43.

E L E C T R O L U X
Sp. z ogr, odp.

Warszawa, ul. Sienkiewicza 3 
O D D Z I A Ł Y  w Krakowie, Katowicach, Lwowie 
R E P R E Z E N T A C J A :  Łódź,

(Od1 urzacze, froterki, chłodnie elektr. i gazowe)

C U K I E R N I A
ZI EMI AŃS KA

W A R S Z A W A

i l U l U L H l  K I!! O i l t l E M O S t l  II. 1 0111111
przyjmuje w'.<łady oszczędnościowe od 1 zł., załatwia wszelkie 
czynności w zakres bankowości wchodzące. Gmina m. Dro­
hobycza ręczy swoim całym majątkiem za zobowiązania Kasy. 

Rachunek bież. w Banku Polskim w Drohobyczu 
„ ,» „ „ Gosp. Kraj. „
„ tzekowy w P. K, 0 . Warszawa Nr. 59275 

Telefon Nr. 422.

M a u r y c y  H a c k e r
LWÓW, ZI ELONA 4. TEL. 26-50 

Z A K Ł A D  M A L A R S K O - L A K I E R N I C Z Y
wykonuje wszelkie zamówienia w ten zakres wchodzące, 
solidnie, w krótkim czasie, po przystępnych cenach i na dogo­

dnych warunkach.

F A B R Y C Z N Y  M A G A Z Y N  M E B L I

I  N  T  E  X  I  M
W A R S Z A W A ,  Nowy-Świat 65, w ejście Świętokrzyska 2, tel. 661-13 

P O L E C A :  KOMPLETNE URZĄDZENIA ORAZ POJEDYŃCZE SZTUKI PO CENACH FABRYCZNYCH

WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA

Powszechna Asekuracja 
w Tryjeście 

Asicurazioni Generali Trieste
W arszaw a, ul. Ja sn a  19. lei. 5.46-28. G m ach własny



POMORSKA FABRYKA BEKONÓW
W KOŚCIERZYNIE

telefon Nr. 1 48

O statn io  urzqdziliśmy w fabryce naszej największq w Polsce tuczarnię drobiu 

oraz potrzebnq ubijalnię eksportowq i chłodnię głów nie dla gęsi, kaczęk i in ­

dyków. Z  większych gospodarstw rolnych zakupujem y każde ilości. 

Zainteresowanych uprasza się o zasięgnięcie inform acji pod powyższym adresem.

POLSKA FABRYKA GAZOMIERZY, BILLEWICZ i S-ka
SPÓ ŁKA Z  O G R. ODP.

B Y D G O S Z C Z ,  UL.  J A G I E L L O Ń S K A  L. 29. T E L. N r. 958
ADR. TELEGR.: G A ZO M IE R Z -B Y D G O S Z C Z  

p o l e c a :
Nowe suche gazomierze syst. Kromschróder, model ulepszony 1930. Gazomierze wysokosprawne 3 — 20 0 0  pł., model ulep­
szony 1930. Automaty 3 — 30 pł. syst. Kromschróder dla wszelkich monet. Aparaty do badania gazomierzy syst. Ehlert. 
Gazomierze z dużq tarczq licznikowq dla pokazów. Aparaty sześcianujqce. Regulatory ciepła „ R e g u ł o "  systemu Krom­
schróder. Regulatory ciśnienia dla ciśnienia pierwotnego do 1500 mm. sł. w. Bezpieczniki „Kromos" dla automatów.

Podejmuje się naprawy aparatów wszelkich systemów i fabrykatów. Na żqdanie odwiedziny inżyniera i specjalne oferty bezpłatnie.

E R I C H  M E C K E L B U R G
D A N Z I G  B R E I T G A S S E  69 T E L E F O N  25580

S K Ó R Y  S U C H E ,  

E K S T R A K T Y  G A R B A R S K IE , 

T R A N Y ,  Ż Y W I C A ,  

P R O D U K T Y  S M O Ł O W E ,  

C H E M I K A L J A .

K A S A  T A R G O W A
W W ARSZAW IE

Spółka z ograniczonq odpowiedzialnościq 
Warszawa, ul. Namiestnikowska 4 Tel.: 10-06-11 i 10-06-12

Przyjmuje do komisowej sprzedaży zw ierzęta rzeźne (bydło, trzodę chlewnq, owce i t. p.) 
mięso i jego przetwory oraz uboczne produkty uboju (skóry, jelita, łó j, szczecinę i t p.)

Udziela również zaliczek na towar zlecony do komisowej sprzedaży. Należność za 
sprzedany towar wypłaca gotówkq lub przekazuje na lokalne instytucje bankowe.

F i n a n s u j e  t r a n z a k c j e  c z ł o n k ó w  G i e ł d y  M i ę s n e j  w W a r s z a w i e .



C E N T R A L N E  BIURO 
S P R Z E D A Ż Y  PRZEWODÓW

J E H T R O P R Z E W Ó D “
SP. Z OGR. ODP.

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 87. 
TELEFONY: 9-42-85, 9-42-86, 9-42-87.

P R Z E W O D Y  I Z O L O W A N E
w wykonaniu przepisowem oznaczone żółtą 
nitką S. E. P., z następujących fabryk krajowych:

Fabryka Kabli i Drutu w Będzinie, Kabel Polski 
S. A. w Bydgoszczy, Fabryka Kabli 

Clement Zahm w Dziedzicach. Fabryka Kabli 
S. A. w Krakowie, Polskie Fabryki 

Kabli i Walcownie Miedzi S. A. w Ożarowie 
Warszawskim i Rudzie Pabianickiej 
Tow. Przem. »Kabel« S. A. w Warszawie. 

Warszawska Wytwórnia Kabli S.A. w Warszawie.

POLISH PETROLEOM COMPANY - POLSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE I  i « .
Gdańsk, Sladlgraben 2. Tel. 287-46, Adres telegr.: „Pollank" Gdańsk

EKSPORT POLSKICH PRODUKTÓW 
N A F T O W Y C H

Stacja  bunkrowa w Nowym Porcie, W eichselstr. 8-9, 
d la  zaopatryw ania statków w oleje pędne i smarowe.

Instalacje magazynowe i przeładunkowe dla naftowych produktów płynnych i stałych 
o łefcznej pojemności zbiorników ca. 60.000 ton 
w Nowym Porcie, Schellmiihl i Kaiserhafen.

C A R L S I E D E
G. M. B. H.

GDAŃSK, NEUGARTEN 20-21. TEL. 280-73, 280-78, 245-74.

HURTOWNIA ŻELAZA, RUR I MATERJAŁÓW 
INSTALACYJNYCH

ŻELAZO. BLACHY. BELKI, RURY, GAZOWE, KOTŁOWE. I ŻELIWNE. ARMATURY. 
ARTYKUŁY SANITARNE I KANALIZACYJNE, FAJANSE. RADJATORYI KOTŁY »WEIGT'A«

POMPY I CZĘŚCI ZAMIENNE.

FABRYKA KABLI

CLEMENT ZAHM
SP. Z OGR. ODP.

D Z I E D Z I C E
TEL. NR. 1. UL. LEGIONÓW 194.

P O L E C A :

WSZELKIEGO RODZAJU PRZEWODNIKI 
D L A  

SI LNEGO I S Ł A B E G O  
PRĄDU ELEKTRYCZNEGO, 

ORAZ 
K A B E L K I  
TELEFONICZNE 
TELEGRAFICZNE 
R A D J O W E 
SAMOCHODOWE 
I SAMOLOTOWE.



Nr. 23. CENA 2 ZŁ.

POD REDAKCJĄ RADOSŁAWA KRAJEWSKIEGO 1 70M ASZA Ks. LUBOMIRSKIEGO

W S Z Y S T K I M  N A S Z Y M  C Z Y T E L N I K O M  P R Z E S Y Ł A M Y  Ż Y C Z E N I A  
Ś W I Ą T E C Z N E  I R O K U  N O W E G O  193  5.

REDAKCJA

NOWY PRZEJAW POSTĘPU NA DRODZE WSPÓŁPRACY W. M. GDAŃSKA Z POLSKĄ

PREZZJDEN7 SEK ATU  W. M. GDARSKA A R7U R GREISER W BELW EDERZE.

Prezydent Greiser w towarzystwie radcy senatora dr. Hutha i kpt. Kolie, oficera policji gdańskiej, złożył 
wizytę p. Marszalkowi Piłsudskiemu. Od lewej widzimy kpt. Lepeckiego, senatora dr. Hutha, min. Papee, 

Marszalka Piłsudskiego, min. Becka, prezydenta Greisera i oficera policji gdańskiej Kolie.



NOWY OCEANICZNY PASAŻERSKO-TOWAROWY STATEK 
POLSKI M\S „PIŁSUDSKI"

Niektóre z państw morskich posiadają takie statki- 
kolosy, że pojemność takiego jednego statku równa się 
pojemności całej naszej floty handlowej.

Największe statki, jakie chodziły dotychczas pod 
polską banderą to ,,Polonia", ,,Pułaski" i „Kościuszko".

Na stoczni włoskiej zostało zamówione wybudowa­
nie dwóch nowych statków dla Polski, większych od 
tych, jakie posiadamy.

Jeden z tych dwóch zamówionych został opuszczony 
na morze, jest to statek, nadający się do wycieczek 
naokoło świata, polarnych i tropikalnych.

W dn. 19.XII. 34 r. odbyła się na stoczni Monfal- 
cone uroczystość poświęcenia i spuszczenia na wodę 
jednego z 2 transoceaników, zamówionych przez Linję 
Gdynia — Ameryka. Na uroczystość przybył z Rzymu 
Pan Ambasador Rzplitej Wysocki, oraz z Warszawy 
specjalna delegacja, w której skład weszli Panowie 
Wiceministrowie: Doleżal i Bobkowski, oraz delega­
ci Sejmu, Światowego Związku Polaków, Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej, wyżsi urzędnicy Min. Przemysłu 
i Handlu, oraz przedstawiciele Linji Gdyni — Ame­

ryka. Władze i organizacje włoskie reprezentowali PP.: 
Podsekretarz Stanu w Min. Komunikacji Lojacono, 
Prezes Rady Nadzorczej stoczni Giunte, Prefekt pro­
wincji triesteńskiej, Prezydent miasta, oraz władze po­
lityczne, samorządowe i wojskowe.

Nowy statek przeznaczony jest (wraz z drugim ta­
kim samym, którego oddanie do użytku przewidziane 
jest w lutym 1936 r.) do utrzymywania regularnej ko­
munikacji pasażersko - towarowej między Gdynią a 
New Yorkiem z zachodzeniem do Halifaxu. Urządzenia 
obu statków będą zupełnie nowoczesne, zapewniając 
pasażerom maksimum wygód. Każdy ze statków będzie 
mógł pomieścić 760 pasażerów; ta liczba pasażerów da­
je właśnie możność zbudowania statku o wymiarach, 
odpowiednich dla transoceanika i wybranej trasy, pod­
czas gdy mniejszy statek nie dawałby już tej samej wy­
gody i nie mógłby zachować stałości w ruchu przez A- 
tlantyk, a budowa statku większego — pociągnęłaby 
za sobą niepotrzebne zwiększenie kosztów budowy i 
eksploatacji i nie miałaby uzasadnienia w przewidy- 
wanem natężeniu ruchu.

AGEN CJA KONSULARNA RZEC Z y  POSPOLITEJ POL. W BEJRUCIE:

S Y R J A  J A K O  R Y N E K  DLA T O W A R Ó W  P O L S K I C H
Handel importowy i krajowy spoczywa w rękach 

kupców syryjskich, wykazujących duże uzdolnienie 
handlowe. Jednolitość elementu handlowego w Syrji 
w przeciwieństwie do niektórych innych krajów Blis­
kiego Wschodu ułatwia eksporterom dostosowanie się 
do mentalności odbiorców i pracę z rynkiem. Importem 
zajmują się z reguły firmy agenturowe, których jest 
znaczna ilość i które wyjątkowo specjalizują się w 
handlu pewnemi artykułami. Wyjątkowo tylko istnie­
ją  bezpośrednie stosunki eksporterów z hurtownikami 
miejscowymi. Nieliczne tylko firmy zagraniczne po­
siadają w Syrji oddziały lub biura sprzedaży. Firmy 
agenturowe pracują na podstawie kontraktu z firma­
mi zagranicznemi oddającego reprezentację, niektóre 
z nich zakupują towar również na własny rachunek. 
Pobierana przez nie prowizja wynosi zazwyczaj 3 — 
5%, a przy masowych artykułach spożywczych i ko­
lon jalnych 2%. Elastyczna w częstych wypadkach 
moralność kupiecka nakazuje dużą ostrożność w wy­
borze przedstawicieli, niemniej istnieje możliwość 
znalezienia dla każdego rodzaju towarów reprezentan­
tów z pośród istniejących pierwszorzędnych firm. 
Ostry kryzys handlowy w Syrji w latach 1931/32 
uzdrowił do pewnego stopnia sytuację w handlu, eli­
minując firmy słabsze lub skłonne do spekulacji. Ry­
nek syryjski jest wybitnie rynkiem międzynarodo­
wym, na którym spotyka się silną konkurencję zagra­
niczną. Z tego względu firmy syryjskie są w stałym 
poszukiwaniu tańszych źródeł zakupu towarów, co 
przy zmianach konjunktury wyraża się ich częstą zmia­
ną zainteresowania artykułami firm, które reprezen­
tują.

Ośrodkami handlu są miasta: Bejrut, Damaszek i 
Alep. Bejrut odgrywa poważną rolę w handlu impor­
towym zarówno w stosunku do własnego okręgu, jak 
i w dużej mierze do okręgu Damaszku. Natomiast 
Alep jest samodzielnem centrum handlowem ze wzglę­

du na oddalenie od innych ośrodków, specjalne wy­
magania tego rynku oraz import towarów przez port 
w Aleksandrecie. Z powyższych względów wskazane 
jest ustanowienie przez eksporterów albo:

a) osobnych agentów w Bejrucie, Damaszku i Ale- 
pie,

b) agenta w Bejrucie z zakresem działania również 
na Damaszek, o ile posiada on tam oddział lub odpo­
wiedniego subagenta, i osobnego agenta w Alepie,

c) agenta w Bejrucie z zakresem działania równocze­
śnie w Damaszku i Alepie, jednakże w wyjątkowych 
wypadkach gdy organizacja handlowa agenta na to 
pozwala, zazwyczaj bowiem okręg Alepu opracowany 
jest bezpośrednio.

Oddawanie reprezentacyj na Syrję firmom pale 
styńskim zasadniczo nie jest wskazane.

Handel zagraniczny.
Handel zagraniczny Syrji cechuje stały poważny 

deficyt bilansu, który wyniósł w roku 1933 Frs. 555 
mil jonów, a w 1928 Frs. 785 milj. W ostatniem pię­
cioleciu obroty handlowe z zagranicą uległy znacznej 
kompresji zarówno po stronie przywozu, jak wywozu.

Wartość i m p o r t u  wynosiła w roku 1935 Frs. 900 
miljonów, podczas gdy w roku 1928 Frs. — 1300 mil- 
jonów. Na import w roku 1933 składały się następu­
jące rodzaje towarów:
Zwierzęta i produkty zwierzęce tys. Frs. 66.350
Produkty rośolinne 
Produkty mineralne 
Tłuszcze roślinne i zwierzęce 
Przetwory spożywcze i napoje 
Przetwory chemiczne i farmaceutyczne 
Wyroby skórzane i futra 
Wyroby włókiennicze 
Artykuły gumowe

53.370
19.120
41.600
37.340
28.080

287.530
14.160



Materjały drzewne tys. Frs. 22.130
Papier i wyroby z papieru „ „ 15.400
Wyroby ceramiczne, szklane „ „ 13.780
Metale i wyroby metalowe „ „ 63.000
Maszyny i aparaty „ „ 84.400
Środki transportowe „ „ 32.200
Instrumenty „ „ 4.200
Obuwie i galanterja „ „ 3.900
Broń i amunicja „ „ 2.600
Różne „ „ 6.900

Głównymi dostawcami towarów były w ubiegłym 
roku następujące kraje:

Francja — Frs. 152.700 tys., Persja — Frs. 117.500 
tys., Anglja — Frs. 93.100 tys., Turcja — Frs. 70.600 
tys., Japonja — Frs. 63.900 tys., Włochy—Frs. 54.900 
tys., Niemcy — Frs. 47.000 tys., Stany Zjedn. — Frs. 
45.700 tys., Belgia — Frs. 40.700 tys., Rumunia — 
Frs. 40.100 tys.

W ostatnich latach nastąpiły poważne zmiany w 
kolejnym porządku poszczególnych dostawców. A mia­
nowicie Japonja, eksportująca na rynek syryjski ar­
tykuły obliczone na duży zbyt (materjały bawełnia­
ne, jedwabne, wyroby porcelanowe, buty gumowe, 
konserwy, żarówki i t. p, wysunęła się z 9 miejsca 
w roku 1932 na 5 miejsce w roku 1933, natomiast 
Włochy przesunęły się z 3 na 6 miejsce.

Dotychczas nie wiadomo, czy naskutek wystąpienia 
japonji i Niemiec z Ligi Narodów towary tych kra­
jów opłacać będą w odpowiednim czasie maksymalne 
stawki celne, co spowodowałoby poważne zmiany w 
strukturze syryjskiego importu. Niepewność ta nie 
zmniejsza jednak aktywności firm japońskich i ich 
wysłanników w odniesieniu do rynku syryjskiego. W 
dniu 1 sierpnia b. r. rozciągnięte zostały na Syrję po 
stanowienia układu francusko-niemieckiego, dotyczące­
go clearingu wzajemnych należności handlowych. Zda­
niem syryjskich sfer handlowych zarządzenie to spowo­
duje spacleK przywozu towarów niemieckich na skutek 
tiudności formalistycznych, związanych z clearingiem.

Na mocy rozporządzenia z grudnia 1933 towary so­
wieckie opłacają normalną stawkę celną, o ile wartość 
importowanych towarów sowieckich kompensowana 
będzie wartością towarów syryjskich, wywiezionych do 
Z. S. S.R. W konsekwencji wartość towarów sowiec­
kich importowanych w I-szem półroczu ub. r. wyniosła 
Frs. 1 mil jon, na które składały się: cement, materjały 
bawełniane, drzewo, wyrobyb szklane i soda kaustyczna.

Wartość w y w o z u  wynosiła w roku 1933 Frs. 350 
miljonów, podczas gdy w roku 1928 Frs. 550 miljonów. 
Artykułami eksportowemi są: skóry, wełna, owoce, ja ­
ja, zboże, oliwa, jedwab, bawełna, zwierzęta, wyroby 
wschodnie. Spadek eksportu przypisać należy zniżce 
cen produktów rolniczych oraz trudnościom w ich zby­
cie, zwłaszcza w krajach ościennych (wprowadzenie 
kontyngentów w Turcji, wypowiedzenie traktatu han­
dlowego z Egiptem, brak układu handlowego z Persją).

Głównymi odbiorcami towarów syryjskich są kraje 
okoliczne oraz Stany Zjednoczone, Anglja i Francja.

Położenie geograficzne 'przeznacza Syrję do roli kra­
ju t r a n z y t o w e g o  dla Iraku i Persji, która przy­
czynić się ma do podniesienia jej dobrobytu. W tym 
kierunku i w odpowiedzi na plany angielskie, dążące do 
zmonopolizowania tranzytu tego przez port w Haifie, 
idą starania władz francuskich, w szczególności przez: 
utworzenie w b. ir. wolnocłowego obszaru w porcie bej- 
ruckim, przedłużanie kolei północno-syryjskiej do gra­
nic Iraku dla połączenia jej następnie z siecią kolei 
irakskich i perskich, mającą się rozpocząć w b. r. roz­
budowę portu w Bejrucie i będące w toku ulepszanie

drogi, łączącej Damaszek z Bagdadem. Obecnie istnie­
je dogodne połączenie samochodowe dla ruchu osobo­
wego i towarowego z Bejrutu i Damaszku do Bagdadu 
oraz połączenie samolotowe dla pasażerów i poczty 
z Damaszku do Bagdadu na odcinku linji powietrznej 
Marsylja — Saigon.

Z powodu znacznego usamodzielnienia się Iraku w 
handlu importowym pośrednictwo handlowe Syrji w 
odniesieniu do tego kraju traci na znaczeniu, co przeja­
wia się w stopniowem zmniejszaniu się reeksportu do 
krajów okolicznych. Reeksport ten wyniósł w roku 
1933 — 1250 ton wartości Frs. 6 miljonów. Tranzyt na­
tomiast wykazuje tendencję rozwojową, w roku 1933 
osiągnął on 33.000 ton wartości Frs. 200 miljonów.

Oferty handlowe.
Językiem w stosunkach z zagranicą jest francuski, 

a tylko w nieznacznej mierze angielski. Oferty, przezna­
czone dla firm syryjskich winny być zatem redagowane 
w języku francuskim, a nie w polskim lub niemiec­
kim, któremi to językami firmy polskie posługują się 
niekiedy w ofertach wysyłanych do Syrji. Ze względu 
na przyzwyczajenie kupców miejscowych do kalkulo­
wania cen w walucie francuskiej, wypływające ze sta­
łej relacji waluty syryjskiej i francuskiej (1 funt libań- 
sko-syryjski podzielony na 100 piastrów =  20 frankom 
francuskim), ceny towarów winny być podawane we 
frankach francuskich. Dla ułatwienia odbiorcom prze­
prowadzenia kalkulacji, cena towarów powinna być 
oznaczana cif Bejrut dla okręgu Bejrutu i Damaszku 
lub cif Aleksandreta dla okręgu Alepu. Wysokość sta­
wek przewozowych z Gdyni — Gdańska do Bejrutu 
i Aleksandrety jest jednakowa.

Reklama.
Reklama nie jest specjalnie potrzebna dla artyku­

łów, przeznaczonych dla inteligencji i ludności euro­
pejskiej. Celowe okazują się ścienne, efektowne, trwałe 
plakaty w języku francuskim i arabskim, umieszczane 
w sklepach oraz rozdawanie w nich gratisowych pró­
bek towarowych. Wskazane jest również dostarczanie 
firmom syryjskim ilustrowanych katalogów w języlku 
francuskim lub angielskim.

Wywiad handlowy.
Informacyj o firmach syryjskich udzielają eksporte­

rom banki miejscowe za pośrednictwem banków zagra­
nicznych, z któremi pozostają w stałym kontakcie. Nad­
to istnieje jedno poważne prywatne biuro informacyj 
handlowych w Bejrucie.

Banki.
Następujące instytucje bankowe działają na terenie

s >rii:Banque de Syrie et du Grand Liban (równocześnie 
instytucja emisyjna),

Banque Franęaise de Syrie,
Banco di Roma,
Compagnie Algerienne,
Credit Foncier d‘Algerie et de Tunisie.
Z banków prywatnych Banque K. A. Zilkha w Bej­

rucie, który przejął interesy dawnego syryjskiego od­
działu Anglo-Palestinian Bank, jest korespondentem 
Łódzkiego Banku Depozytowego.

Handel z Polską.
Handel polsko-syryjski ilustruje poniżej podana ta­

bela statystyczna za rok 1932, 1933 i I-sze półrocze 
1934. Materjał za rok 1932 i 1933 zaczerpnięty jest



z p o l s k i c h  zestawień statystycznych, natomiast za 
I półrocze 1934 ze statystyki s y r y j s k i e j .

Przywóz z Polski Wartość Wartość Wartość
w Zł. w Zł. Ilosc w ZŁ

C u k i e r   915.250 — 150 ton 21.00o
Bale i deski dębowe 32.900 — — —
Meble gięte . . . .  212.400 122.000 15.300 kg. 31.500
Posadzka  16.200 — — —
Dykty  10.000 108.000 247 ton 121.800
Wyroby szklane . . 14.900 17.000 10.250 kg. 8.100
Wyroby porcelanowe 15.700 — — —
Obuwie z gumową

podeszwą . . . .  268.800 — 2.000 kg. 5.800
K a lo s z e   17,400 — 2.000 kg. 7.000
R u r y   45.000 161.000 168 ton 100.000
Wyroby emaljowane. — — 3.400 kg. 5.600
Papier.......................... — 9.000 7.150 kg. 1.800
Materjały bawełniane 7.600 4.000 — —
Materjały wełniane . 135.700 118.000 6.800 kg. 33.400
Materjały półwełniane — — 10.200 kg. 43.400
K o c e ..........................  — — 1.300 kg. 7.300
Przędza wełniana . . — — 2.900 kg. 2.700
Obcasy gumowe . 1.700 — 900 kg. 1.300
Różne  14.400 36.000 8.200 kg. 6.100

Razem . . .1.708.000 575.000 635 ton 397.000

japońskiej: przywozu polskich materjałów bawełnia­
nych (których import z Polski w r. 1930 wyniósł 70.000 
zł.), butów płóciennych z gumową podeszwą oraz zani­
kowi przywozu z Polski naczyń emaljowanych (w roku 
1930 za zł. 40.000),

c) podniesieniu syryjskich stawek celnych na meble 
gięte i obuwie gumowe.

Rolk bieżący zaczyna wykazywać poprawę dzięki po­
ważnemu zwiększeniu się przywozu rur i dykt. Zazna­
czyć należy jednak, że w b. r. pojawiła się konkuren­
cja sowiecka dla polskiego szkła oświetleniowego i sto­
łowego. Przypuszczać należy, że zainteresowanie towa­
rami polskiemi w Syrji, które wzbudziły Targi Lewan- 
tyńskie w Tel-Avivie i wystawa prób i wzorów pro­
dukcji polskiej, przejawiające się obecnie w pertrakta­
cjach, mających na celu wprowadzenie na rynek syryj­
ski szeregu nowych artykułów polskich, wyda realne re­
zultaty. Na rynku sysryjskim może bowiem znaleźć zbyt 
stosunkowo znaczna ilość różnych polskich towarów 
eksportowych.

Wywóz z Syrji do Polski wykazał w roku 1932 we­
dług statystyki polskiej wartość zł. 32.200, z których 
zł. 30.800 przypadało na skóry baranie. Następnie wy­
wóz do Polski nie wykazał żadnych tranzakcyj, nie­
mniej istnieje zainteresowanie eksportem na rynek pol­
ski zwłaszcza cytryn, skór baranich i wełny.

Gwałtowny spadek przywozu polskiego w r. 1933 
przypisać należy zwłaszcza:

a) zanikowi przywozu cementu polskiego, którego 
import wynosił w poprzednich latach znaczniejsze ilo­
ści, na skutek rozwoju krajowej produkcji tego artyku­
łu, oraz cukru ze względów konjunkturalnych,

b) silnemu zmniejszeniu się na skutek konkurencji

SZEF WŁADZ W. M. GDAŃSKA PODCZAS W IZYTY U SZEFA
RZĄDU POLSKIEGO.

Drogi transportowe.
Towary polskie transportowane są do Syrji następu- 

jącemi drogami:
a) przez Gdynię — Gdańsk statkami towarzystwa że­

glugi „Svenska Orient Linien“ , zwłaszcza towary ma­
sowe (dykty, rury). Czas trwania transportu wynosi 

koło 4-ch tygodni. Uruchomienie na 
linji tej statków, wyposażonych w 
chłodnie okrętowe, przyczynić się mo­
że do ułatwienia eksportu niektórych 
polskich artykułów spożywczych, zwła­
szcza szynek. Zregularyzowanie termi­
nów przyjazdów statków tych do Bej­
rutu może wywrzeć dodatni wpływ na 
rozwój naszego eksportu;

b) przez Konstanzę, którą to drogę 
obierają towary szklane, gumowe, wy­
roby włókiennicze białostockie i łódz­
kie. Przyspieszenie transportów na tej 
drodze wydać może dodatnie rezultaty;

c) przez Triest. Drogę tę obierają z 
powodu szybkiego transportu, pomimo 
wyższych stawek przewozowych niektó­
re wysokowartościowe i małoobjęto- 
ściowe towary, np. materjały bielskie.

Prezydent Senatu w. m. Gdańska Artur Greiser złożył wizytę w to­
warzystwie radcy Boetchera i senatora dr. Hutha p. premjerowi prof.

Kozłowskiemu,

EXIM PORT“  Sp. Akc.
IMPORT I EKSPORT BAWEŁNY AME­
RYKAŃSKIEJ, EGIPSK., IN D YJSKIEJ 

I EGZOTYCZNEJ 
DALLAS, Texas GDYNIA ŁÓDŹ 
Przedstawicielstwa w Czechosłowacji, Au- 
strjii, Węgrzech, Rumunji oraz państw nad­
bałtyckich. BANKI: Bank Gospodarstwa 
Krajowego oddział w Gdyni, Łódzki Bank 

Depozytowy.
The British and Polisch Trade Bank Sp. 

Akc. Gdańsk.



G D Y N I

Komisarz Rządu w Gdyni Mgr. pr. 
Fr. Sokół, pod którego kierunkiem 
został opracowany i wydany 
„Rocznik Statystyczny Gdyni 

1933 — 1934“ .

Komisarz rządu w Gdyni mgr. pr. Franci­
szek Sokół przy współudziale komitetu re­
dakcyjnego z p. L. Gunke na czele nadesłał 
nam publikacje: „Rocznik Statystyczny
Gdyni 1933—1934“ , wydany w języku pol­
skim i francuskim.

Wydawnictwo to, posiadające dwieście 
kilkadziesiąt tablic statystycznych, wiele 
djagramów, map i wykresów, jest wszech- 
stronnem ujęciem Gdyni miasta i Gdyni 
portu w cyfry absolutne i w tych cyfr abso­
lutnych stosunki procentowe.

Całość podzielona jest na 23 działy, z któ­
rych każdy rozpada się na liczne poddziały.

Nie sposób w naszym krótkim artykule 
streścić te działy, które już same przez się, 
przez formę ich ujęcia statystycznego są we 
swych najdrobniejszych szczegółach stresz­
czeniem liczbowem dłuższych prac, obliczeń.

Uwypuklimy tu jedynie z niektórych 
działów te sumaryczne liczby, które prze­
ciętnego czytelnika mogą najbardziej inte­
resować.

Ludność. Miasto Gdynia obecnie liczy 
ludności 48600, w latach poprzednich liczyło 
tysięcy: w 1848 — 0,5, z wcielonemi obec­
nie do obszaru miasta okolicami Oksywie, 
Chylonja, Obłaże, Witomino — 1,9; w r. 
1910 — 2,9, w r. 1921 — 5,4, w r. 1931 — 
36,8.

Urodzeń w roku 1933 było — 1439, w tern 
rzymsko-katol. wyznania 1409, prawosław­
nego 2, ewangielickiego 8, mojżeszowego 7, 
mięszanych pod względem wyznania rodzi­
ców 13.

Państwowa Szkoła Morska na 3 kursach 
w r. 1933/4 ma 110 uczniów, w tern na wy­
dziale nawigacyjnym 69, na mechanicznym 
41.

Zatrudnienie w marynarce handlowej  w 
r. 1933: oficerów pokładowych i maszyno-

A W C Y F R A C H

Stopniowy rozrost terytorjalny Gdyni 
Oznaczenia: 1 - Gdynia w r. 1925, 2 - w r. 1925, 3 - w r. 1930,

4 - w r. 1933, 5 - Projektowane ^ranice wielkiej Gdyni, 6 - Granice
administracyjne 1933.

wych 104, załogi pokładowej i maszynowej 
638, załogi hotelowej 548 — tu są wymie­
nieni jedynie zarejestrowani w państwowym 
urzędzie pośrednictwa pracy, dane Związku 
Armatorów Polskich wykazują 155 ofice­
rów.

Świadectwa przemysłowe  wykupione w r. 
1933 przez przedsiębiorstwa handlowe 1876, 
przez przedsiębiorstwa przemysłowe 653.

Kredyt.  Banki państwowe (B. G. K. i P. 
Bank Rolny) udzieliły 4817 osobom pożycz­
ki 37.863.000 zł., Bank Zachodni S. A. 12 1 
osobom 491,000 zł., K. K. O. m. Gdyni 1418 
osobom 8,393,000 zł.

Ruch osobowy na stacji kol. Gdynia. 
Sprzedano na st. kol. Gdynia biletów oso­
bowych w r. 1931 — 1,008,400, w r. 1932 
884,100 i 49,800 okresowych, w r. 1933 — 
989,700 i 70,400 okresowych.

Ruch w porcie: w Gdyni wyjechało mo­
rzem w r. 1933 9,998 osób, przyjechało — 
10,638.

Lin je  stałe portu gdyńskiego:  37, w tern 
z portami Bałtyku łączy 8 linij, z Europą 
poza Bałtykiem 14, z Ameryką Północną 3, 
z Am. Połudn. 2, z Azją — 2 , z Afryką 7, 
z Australją 1 .

Wywóz przez Gdynię  w r. 1933 — 4,988 
ton, przywóz 699,000 ton.

Stacja meteorologiczna w Gdyni na pod­
stawie badań za okres 1928—1933 r. zro­
biła zestawienie przeciętne ilości i kie- 
ruku wiatru w Gdyni. Wykres ten jest 
piastycznem zobrazowaniem średniej częs­
tości kierunków wiatrów. Czyli na 100 dni 
bywa przeciętnie wiatrów wschodnich 21 
dni, ciszy 7 dni, południowych 13  i t. d.



Z P A N O R A M Y  M I A S T A  G D Y N I

Ulica, wiodąca od „Morskiego Oka11 na molo rybackie i ku przystani żeglugi pasażerskiej („Vistula“ i Że­
gluga Polska“). W uwidocznionym gmachu mieści się urząd rybacki.

K 0N SU L A 7 R. P. W C A PE70W N :

W Y M I A N A  H A N D L O W A  R O D E Z J I  P O Ł U D N IO W E J Z P O L S K Ą  
I M O Ż L I W O Ś C I  Z B Y T U

Głównemi artykułami zapotrzebowania Rodezji Po­
łudniowej są:

Materjał kolejowy, ekwipunek kopalń, narzędzia 
rolnicze, wszelkie wyroby niezbędne dla ludności bia­
łej i szereg artykułów, stanowiących potrzeby ludności 
murzyńskiej.

Artykuły dla kolejnictwa i kopalń sprowadza się 
dotychczas przeważnie z Anglji. Maszyny i narzędzia 
rolnicze, miimo, że ludność rolna rekrutuje się głównie 
z emigrantów angielskich, są nabywane nietylko w An­
glji, decydują w tych wypadkach lepsze i dogodniej­
sze warunki sprzedażne, oferowane przez agentów, re­
prezentujących produkcję innych krajów. Wszelkie 
wyroby, stanowiące zapotrzebowanie ludności białej, 
głównie w zakresie wysokowartościowych artykułów 
spożywczych, wyrobów włókienniczych, naczyń, etc., 
są sprowadzane z Anglji.

Potrzeby murzyńskiej ludności, jak: kołdry baweł­
niane, materjały łokciowe bawełniane, bielizna baweł­
niana, naczynia emaljowane etc., zaspakajane są przez 
kraje, mogące dostarczać wyrobów po najtańszych ce­
nach i Anglja w tym zakresie nie może konkurować.

Zapotrzebowanie na samochody pokrywają głów­
nie Stany Zjednoczone, a benzynę sprowadza się prze­
ważnie z Holenderskich Indji Wschód.

Szereg towarów ipolskich ma w Rodezji Południo­
wej widoki zbytu, do nich zaliczyć należy przedewszy- 
stkiem wszelkie wyroby włókiennicze, bawełniane i 
wełniane, kołdry, koce, pledy, szale etc., artykuły dzia­
ne wszelkich rodzajów, odzież gotową, narzędzia rolni­
cze, naczynia emaljowane, drut, nawozy sztuczne, ar­
tykuły spożywcze w henmetycznem opakowaniu (kon­
serwy etc.), drzewo i jego wyroby, wszelkie wyroby 
metalowe, blacha, materjał dla kolei i kopalń, środki 
wybuchowe i kruszące, worki jutowe, oraz wiele in­
nych

Angielskie preferencje celne, choć w zasadzie dzia­
łają prohibicyjnie na eksport obcy, mimo to pozwoli­
ły licznemu zastępowi krajów, posiadających kupiec - 
two, obeznane z odległemi rynkami zamorskiemi, uzys­
kać rezultaty, przekraczające sumy 100.000 funtów 
rocznie.

Obrót towarowy Polski z Rodezją Południową jest 
nieznaczny. Ostatnie lata wykazują jednak pewną po-



W Y S T A W A  Ś W I A  T  O

P. Minister Spraw Wewnętrznych Zyndram Kościałkowski, który 
jako prezydent m. st. Warszawy zapowiedział, że wystawa świato­
wa w r. 1943 będzie i który obecnie jako minister troszczy się 

o je j zrealizowanie. (patrz ort. w Nr. 22 „FI. Pol“ ).

prawę. Import towarów polskich w r. 1932 i 1933 był 
następujący:

Nazwa towaru Wartość Wartość
Ilość Ilość

w Ł. w Ł.
O g ó łe m   — 8.558 — 12.305

Konserwy rybne lbs.............................  — — 94 7
Szynki lbs  245 15 364 23
Ubrania   — 3.136 — 3.673
Koce i dyawny .........................  — 42 — 219
Wyroby bawełniane ....................  — — — 42
Wyroby łokc. (szmukl.) . . . .  — 7 — —
Szale   — 4.506 — 7.110
Wyroby wełniane .........................  — — — 24
Żelazo i stal, rury i łączniki cts. 60 67 1.014 695
Wyroby emaljowane ....................  — 467 — 43
Węglik wapia. lbs................................. 7.264 47 2.204 10
Pudełka drewniane puste . . .  — — — 113
Krzesła drewniane   204 — 180
Inne meble drewniane . . . .  — — — 22
Inne wyroby drewniane  — 53 — 119
Książki i nuty drukowane . . .  — — — 7
Platery .............................................. — 7 — —
Różne artykuły ..............................  — 7 — 18

Przegląd tych cyfr pozwala ustalić, że przedewszy- 
stkiem w stosunku do lat ubiegłych 1924—28 import 
z Polski poważnie zwyżkował i od sumy 2 tysięcy Ł., 
w r. 1926 dosięgną! Ł. 12.305 w r. 1933.

Analiza danych cyfrowych importu z Polską za lata 
1932—33 wskazuje, że zwyżkował przywóz: konserw 
rybnych i szynek, ubrań, kołder i pledów, szali, wyro­
bów wełnianych, rur Żelazn, i stalowych, kompletów 
skrzynkowych, różnych mebli i wyrobów z drzewa.

W A W WA  R S Z A W I E
Gdy obecny minister spraw wewnętrznych, p. Mar- 

jan Zyndram-Kościałkowsiki był prezydentem m. st. 
Warszawy, wówczas wobec licznie zgromadzonej pu­
bliczności w sali rady miejskiej po odczytach Gustawa 
Olechowskiego i Henryka Drozdowskiego, rzekł krótko, 
ale dobitnie: „wystawa będzie".

To powiedzenie decydujące ówczesnego prezydenta 
stolicy wywołało ogólne rozradowanie, ogólną chęć na­
wet bezinteresownej współpracy, byleby tylko pierwsza 
światowa wystawa w Polsce w r. 1943 była i dała Pol­
sce te korzyści, jakie tego rodzaju wystawy dały innym 
państwom.

Wiemy, że dzieje ciasnego realizmu, są dziejami je­
go samopotępienia, dzieje idealizmu — dziejami nad­
ludzkich niekiedy wysiłków, dziejami wielkich zdoby­
czy, dziejami jego chwały. Idealizm budował piramidy, 
panteony, kanały, odkrywał nowe kontynenty, czynił 
wynalazki, zwyciężał w bitwach orężnych i gospodar­
czych.

Wiemy, że trzeba przemóc wiele trudności, by zreali­
zować należycie wystawę światową w Warszawie, by 
zbudować na przyjęcie świata w Polsce stolicę nową, 
wielką.

Ale wierzymy, że praktyczny idealizm p. ministra 
Kościałkowskiego i obecnego prezydenta stolicy, p. T. 
Starzyńskiego pokona te trudności i materjalne i opinję 
naszych rodzimych nierobów, pesymistów z urodzenia, 
malkontentów z bezradnej zawiści.

P. Prezydent Starzyński już czyni przygotowania do 
przebudowy placu Marszałka Piłsudskiego, i rozbudo­
wy Warszawy, owej przyszłej światowej stacji tranzy­
towej, Mekki turystów.

Idziemy naprzód, chcemy iść intensywnie naprzód, 
musimy iść. Polska, pojęta jako całość, samym chlebem 
nie wyżyje, bo Polska jest, jak olbrzymi Człowiek, a 
Człowiek nietylko chlebem żyje.

Zniżkę przywozu wykazały natomiast: różne wyro­
by żelazne, naczynia emaljowane, karbid, krzesła dre­
wniane i platery (sztućce etc.).

Wykazane ilości obejmują bezpośredni import, któ­
ry bezsprzecznie nie wyczerpuje tych ilości towarów 
polskich, które do Rodezji Południowej przedostają się 
przy pomocy długiego łańcucha różnych pośredników.

Łączna wartość importu (towary, zakupy rządowe 
i monety) Rodezji Południowej za pierwszych pięć 
miesięcy r. b., wyniosła Ł. 1.946.000, co stanowi zwyżkę 
Ł. 138.000 w porównaniu do identycznego okresu z r. 
1933 (Ł. 1.808.000), jeśli wyłączyć zaś wwóz monet, 
przyrost wyrazi się sumą Ł. 241.000, co stanowi 14,3%.

Wzrost importu za powyższy okres według poszcze­
gólnych grup, dały następujące artykuły: produkty
spożywcze Ł. 30.545, metale i ich wyroby, maszyny 
i pojazdy mechaniczne Ł. 153.163, medykamenty, che- 
mikalja i nawozy sztuczne Ł. 15.987, różne Ł. 26.239.

Import poniższych artykułów kształtował się nato­
miast zniżkowo: włókna, przędza, wyroby wlókicnm- 
<ze i ubrania Ł. 24.783, oraz monety Ł. 108.744.

Eksport Rodezji Południowej, za cytowany powy­
żej okres r. b., łącznie z reeksportem (Ł. 318.000), wy­
niósł Ł. 2.343.000, co stanowi zwyżkę Ł. 321.000 
(1.V.1933—Ł.2.022.000, w tern reeksport Ł.270.649), 
zaś wykluczając monety, zwyżka wynosi Ł. 401.000, 
czyli 20,7%.

Konjuktura gospodarcza Rodezji Południowej wy­
kazuje w roku bieżącym znaczną poprawę.



AMBASADA R. P. W W ASZZJNGPÓNIE:

HANDEL ZAGRANICZNY I WYMIANA TOWAROWA 
ST A NÓW ZJEDNOCZONYCH Z POLSKĄ

Tak eksport, jak i import, w pierwszych sześciu 
miesiącach 1934 roku wykazuje zwyżkę w porównaniu 
z pierwszem półroczem roku poprzedniego. Ogólna 
wartość eksportu i importu w pierwszem półroczu 1934 
wynosiła 1.866.143.000 dolarów, podczas gdy w tym 
samym okresie 1933 roku, wartość obrotów handlo­
wych stanowiła 1.261.420.000 dolarów ( +  47,9%).

Eksport wynosi w pierwszem półroczu 1934 r. doi.
1.036.262.000, podczas gdy w poprzednim roku eks­
port w pierwszych sześciu miesiącach wynosił doi.
669.329.000 ( +  54;8%). Import w tym samym okresie 
1934 roku wynosi doi. 829.881.000, podczas gdy w 
1933 roku w pierwszem półroczu wynosił doi.
592.091.000 ( +  26,9%).

Do pewnego stopnia naturalną przyczyną nieko­
rzystnego rozwijania się importu i zarazem silniej­
szego zwyżkowania eksportu była dewaluacja dolara, 
która ułatwiała eksport, jednocześnie utrudniając im­
port. Wogóle spadek dolara nie pozwala na objek- 
tywną ocenę amerykańskiego handlu zagranicznego. 
Lepszą podstawą porównawczą jest miara ilościowa. 
Według Departamentu Handlu, eksport amerykański 
pod względem ilości był większy o 22% w pierwszem 
półroczu 1934 roku, podczas gdy import pod wzglę­
dem ilościowym w tym samym okresie powiększył się 
o 11,4%.

Stosownie do wzrostu importu zwiększyły się rów­
nież dochody z opłat celnych. W 1934 roku wynosiły 
one doi. 130.402.000, gdy w tym samym okresie 1933 
roku doi. 106.506.000.

Z umieszczonej poniżej tablicy widać, że największe 
zwyżki w eksporcie wykazały półfabrykaty (69,7%), a 
w imporcie surowce (60,3%).

Porównanie wartości eksportu i importu amerykańskiego w pier­
wszem półroczu 1933 i 1934 roku pod względem grup towarowych,

Grupa towaru

Wartość w tysią­
cach dolarów za 
pierwsze półrocze

Stosunek
prcentowy

W
zr

os
t

pr
oc

en
to

w
y

1934 1933 1934 1933

E k s p o r t

Fabrykaty . . . . $ 441.399 $272.671 43.3% 41.5% 61.9
Surow ce..................... 300.752 207.314 29.5 31.6 45.1
Półfabrykaty . . . 164.329 98.819 16.2 14.7 69.7
Artykuły spożywcze • 79.203 60.428 7.8 9.2 31.1
Surowce spożywcze . 32.690 19.670 3.2 3.0 66.2

Ogólny eksport . . $ 118.373 $656.902 100.0% 100 .0%| 55.0

I m p o r t

Surow ee.....................$ 244.030 $152.214 29.4% 25.7% 60.3
Fabrykaty . . . . 170.416 131.732 20.5 22,2 29.4
Półfabrykaty . . . 158.115 104.149 19.1 17.6 51.8
Artykuły spożywcze . 134.187 95.739 16.1 16.2 40.2
Surowce spożywcze . 123.133 108.257 14.8 18.3 13.7

Ogólny import . . 829.881 592.091 100 .0% 100 .0% 40.2

W procentowym stosunku import nasienia białej 
koniczyny z Polski w pierwszej połowie 1934 roku wy­

nosił 84,7%, podczas gdy w tym samym okresie 1933 
roku równał się on 55,1%.

Porównanie eksportu amerykańskiego do Polski z 
importem amerykańskim z Polski za pierwsze półro­
cze 1934 i 1933 roku jest następujące:

1934 r. eksport do Polski $ 9,164,000 procentowy stosunek importu 
import z Polski 2 388,000 do eksportu 24,98%

różnica $ 6,776,000
1933 r. eksport do Polski $ 5,628,000 procentowy stosnnek importu 

import z Polski 623,000 do eksportu 11,07%

różnica $ 5,005,000

Pomimo więc rekordowego zwiększenia się impor­
tu polskiego do Stanów Zjednoczonych handlowy bi­
lans płatniczy zwiększył się jeszcze na niekorzyść Pol­
ski o sumę doi. 1.771.000, jakkolwiek procentowy 
stosunek importu z Polski do eksportu do Polski zna­
cznie się powiększył, wzrastając z 11,07% za pierwsze 
półrocze 1933 do 24,98% za pierwsze półrocze 1934 
roku.

Z punktu widzenia kierunków eksportu, Europa w 
dalszym ciągu jest głównym terenem dla zbytu ame­
rykańskich towarów, niemniej jednak w ogólnym 
wzroście importu w przeciągu sześciu miesięcy 1934 r. 
Europa jest na ostafcniem miejscu. Większe sukcesy 
odniósł eksport amerykański w krajach pozaeuropej­
skich.

Porównanie eksportu do poszczególnych krajów w 
przeciągu pierwszych sześciu miesięcy 1934 r. wyka­
zuje, że Anglja jest w dalszym ciągu głównym odbior­
cą Ameryki, Polska, która w poprzednim roku była na 
23 miejscu z importem w wysokości doi. 5.628.000, 
w bieżącym roku przeszła na 22 miejsce z importem 
w wysokości doi. 9.164.000 ( +  62,8%).

Zwyżka w imporcie amerykańskim do Polski jest 
spowodowana głównie zwiększeniem wartości impor­
towanej bawełny.

Należy dodać, że Polska jako importer towarów 
amerykańskich była:

w 1929 r. na 34 miejscu z importem wartości $ 16.356.000
„ 1930 „ „ 43 „ „  „ 9.002.000
„ 1931 „ „ 48 „ „ „ 4.589.000
„ 1932 ,t „ 30 „ „ „ 7.108.000
„ 1933 „ „ 21 „ „ „ 15.114.000

Po wyeliminowaniu napojów alkoholowych, któ­
rych import w 1933 roku był znikomy z powodu pro­
hibicji i wykazujących dlatego w 1934 największą 
zwyżkę, wzrost przywozu przypada przedewszystkiem 
na surowce przemysłowe. Hamującym czynnikiem dla 
proporcjonalnego przynajmniej wzrostu importu fa­
brykatów i półfabrykatów jest przedewszystkiem de­
waluacja waluty amerykańskiej. Z punktu widzenia 
amerykańskiego nabywcy, dewaluacja dolara do po­
ziomu 59 procent pierwotnej wartości w złocie jest do­
datkową stawką celną w wysokości 59 procent dotych­
czasowej taryfy dla towaru importowanego z zagra­
nicy. W rezultacie, import fobrykatów, które podlega- 
ją  większym opłatom celnym niż inne grupy towarowe, 
wykazuje po surowcach spożywczych stosunkowo naj­
mniejszy przyrost. Gdy eksport fabrykatów wzrósł



o 61,9%, to import fabrykatów powiększył się tylko 
o 29,4% od pierwszego półrocza 1933 do pierwszego 
półrocza 1934 r.

W cyfrach bezwzględnych największy wzrost wy­
kazuje import gumy surowej, który zwyżkował z 10 
miljonów dolarów do 50 mil jonów. W znacznym stop­
niu ta zwyżka spowodowana jest wzrostem ceny ka­
uczuku, która podniosła się z 3 do 8 centów za funt 
w przeciągu roku. Niemniej jednak import kauczuku 
wyrażony nawet w funtach podniósł się poważnie, bo 
prawie o 76%, wynosząc w pierwszych sześciu miesią­
cach 1934 r. 605 miljonów funtów, podczas gdy w tym 
samym okresie 343 miljony funtów.

Gdy Europa jest najpoważniejszym odbiorcą Ame­
ryki, to Azja jest w dalszym ciągu najpoważniejszym 
dostawcą.

Udział Polski w imporcie Ameryki wzrósł, przy- 
czem Polska zajmuje obecnie 42 miejsce w eksporcie 
Stanów Zjednoczonych w wysokości doi. 2.388.000, 
podczas gdy w tym samym okresie 1933 r. była na 55 
miejscu z eksportem w wysokości doi. 623.000.

Jako eksporter Polska była:

w 1929 roku na 56 miejscu z eksportem wartości $ 4.853.000 
„ 1930 „ „ 59 „  „ „ „ 2.838.000
„ 1931 „ 58 „ „ „ „ 1.954.000
„ 1932 „ „ 57 „ „ „ „ 1.255.000
„ 1933 „ „ 48 „ „ „ „ 2.686.000

Procentowo polski import do Stanów Zjedno­
czonych pod względem wartości podwyższył się o 
282,3%. Jest to rekordowa cyfra, o ile chodzi o import 
z Europy do Stanów Zjednoczonych w pierwszem pół­
roczu 1934 roku.

Nadzwyczajna zwyżka polskiego eksportu do Sta­
nów Zjednoczonych jest przedewszystkiem spowodo­
wana importem polskiego żyta.

Polska posiada jeszcze drugi artykuł rolniczy, bę­
dący do pewnego stopnia polskim artykułem monopo­
lowym w imporcie do Stanów Zjednoczonych, a mia­
nowicie, nasienie białej koniczyny.

Wszyscy twierdzą, że

K A L I K L O R A
daje zębom śnieżną białość

Kaliklora Fabr. Chem. 
M. Rajewski i S-ka 
Poznań

„ W  A R T A “  S. A.
PRZĘD ZA LN IA  I T K A L N IA  J U T Y  

Fabryka w Częstochowie, ul, Narutowicza 45 Telefony: Nr. 20-63 i 17-17' 
Zarząd w W arszawie, ul. Mazowiecka 3. Tel.: 225-07, 225-80 i 226-89. 

W Y R A BIA JĄ  W O RKI: do zboża, mąki, cukru soli, cementu, superfosfatów, 
chmielu, i wełny (wańtuchy) oraz wrappery (do opakow. bekonów). P Ł Ó T ­
NA: opakunkowe, fdtracyjne i izolacyjne. SIEN N IKI: Gładkie i kolorowe
(w pasy). PRZĘDZA: do wyrobów chodników, dywanów, lin, lontów etc. 
PAŚM Y JU T O W E  (G U R TY )i dla celów tapicerskich. Sprzedaży dokonywa: 

Biuro Sprzedaży Wyrobów Fabryk Jutowych, Warszawa, ul. Królewska 10. Medal 
Zloty, Poznań lgng. Liczne odznaczenia zagraniczne. Rok założenia i896. 

Adres telegraficzny „ JU W A R T A ”

WĘDZARNIA BUDZISZA

M. M A J E W S K I
GDYNIA, PORT RYBACKI, TELEFON 28-98.

WYSYŁA 
PACZKI  ŻYWNOŚCI OWE

WOBEC ZNACZNIE ZWIĘKSZONEGO 
ZAPOTRZEBOWANIA NA Z N A N Ą

SÓL m o r sz y Nsk ą
PRZECZYSZCZAJĄCA ZARZĄD ZDROJOWISKA MORSZYN

obniżył od 1 stycznia na 2.80 zł. za flakon

FABRYKA GARBARSKA „STANDARD", SP. AKCYJNA. 
WARSZAWA, UL. DWORSKA 48.

CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNE ZAKŁADY PRZEMY­
SŁOWO-HANDLOWE „ASMIDAR", Sp. z o. o., Warszawa, 
Grzybowska 88.

LEON KOPPELMANN, KOMIS JONER DRZEWNY I AGEN­
CJE HANDLOWE. Gdańsk, Milchkannengasse 22, tel. 227-67, 
227-84.

„SARMATIA". Skarpetki, pończoszki dziecinne, bielizna tryko­
towa męska.

POLSKI EKSPORT DRZEWA, ARTHUR BAERWALD, 
GDAŃSK - LANGFUHR, Uphagenweg 28-a, tel. 413-13.



NOWOŻYTNE FORMY HANDLU ZAGRANICZNEGO. HANDEL KOMPENSACYJNY 
I TRANZAKCJE KOMPENSACYJNE W POLSCE

Dążenie wszystkich państw, by ich pań­
stwowe bilanse handowe nie były ujemne, 
to znaczy, by wywóz towarów z kraju nie 
był mniej wart od przywozu, wytworzyły 
nowe postaci handlu między państwami, tak 
zwany handel zamienny, czyli kompensa­
cyjny.

Handel ten znany jest od wielu lat.
W ostatnich jednak czasach stał się bar­

dziej powszechnym i przyjął pewne ściśle 
określone obowiązujące normy w Polsce, w 
jej stosunkach z państwami zamorskiemi.

Fachowe oświetlenie obowiązujących 
norm w tym handlu daje p. Z. Łop. („Pol­
ska Gospodarcza" 1411 str. 1934) w arty­
kule „Tranzakcje kompensacyjne w Polsce".

Najbardziej zasadnicze fragmenty tego 
artykułu przytaczamy poniżej.

Tranzakcje, dokonywane w trybie obrotu 
kompensacyjnego, dzielą się na: 1 ) tranzak­
cje clearingowe, które polegają na tern, że 
eksporter nie otrzymuje należności wprost 
od odbiorcy zagranicznego, ale od impor­
tera w kraju, importer zaś nie wysyła pie­
niędzy do swego dostawcy zagranicznego, 
lecz wpłaca je na rzecz eksporterów w kra­
ju;

2) tranzakcje towarowe kompensacyjne, 
polegające na uzależnianiu dokonania tran- 
zakcji importu od dokonania równowarto­
ściowej tranzakcji eksportowej przez dane­
go kupca lub partnera, z nim związanego, 
przyczem przywóz i wywóz są dokonywane 
przeważnie z jednym określonym krajem.

I. Tranzakcje clearingowo - kompensa­
cyjne.  — Tranzakcje te są dokonywane z 
krajami bezwzględnych ograniczeń dewizo­
wych, t. zn. niedozwalających na zapłatę 
importu danych krajów ani w złocie, ani w 
walucie zagranicznej, ani też krajowej w 
drodze normalnego transferu. Dopuszczają 
one jedynie zapłatę zagranicy w towarach, 
czyli inaczej mówiąc zapłatę walutą krajo­
wą eksporterowi towaru do Polski.

Do krajów tych należą: Węgry, Jugosła- 
wja i Bułgar ja. Wprawdzie pewne inne kra­
je również mogą przejściowo stosować po­
dobne zakazy wywozu pieniędzy w stosun­
ku do przywozu z Polski, to jednak niezaw- 
sze w steosunku do tych krajów instrukcja 
powyższa ma zastosowanie. Zasadą bowiem 
kardynalną potrzeby przechodzena na me­
todę kompensacji jest naruszenie dodatnio- 
ści bilansu. Póki on nie jest ujemny, niebez­
pieczeństwo braku transferu da się zażeg­
nać.

System tranzakcyj clearingowo - kompen­
sacyjnych opiera się na instrukcji, zatwier­
dzonej przez Ministra Przemysłu i Handlu 
dnia 20.X.1932 r.

Instytucją powierniczą, określoną przez 
Ministerstwo do regulowania obrotów clea­
ringowych kompensacyjnych z wymienione- 
mi krajami, jest Polskie Towarzystwo Han­
dlu Kompensacyjnego, Spółka z o. o.

Towarzystwo powyższe zostało założone 
w listopadzie 1932 r. przez Centralny Zwią­
zek Przemysłu Polskiego, Stowarzyszenie 
Kupców Polskich i Centralę Związku Kup­
ców. Organizacje te wydelegowały swych 
reprezentantów, którzy wykupili udziały 
Towarzystwa i wybrali spośród siebie wła­
dze nadzorcze Towarzystwa. Kapitał spółki 
nie jest wysoki, bowiem nie może ona pro­
wadzić żadnych nteresów ani na własny, ani 
na obcy rachunek. Zadaniem Towarzystwa 
jest wyłącznie powiernictwo, czyli występo­
wanie w zastępstwie importerów i ekspor- 
tęrów. Towarzystwo posiada reprezentacje

w kraju. Reprezentacją na Małopolskę zaj­
muje się Małopolskie Towarzystwo Handlu 
Wymiennego (Kompensacyjnego), którego 
członkami są importerzy i eksporterzy z te­
renu Małopolski. Wszelkie sprawy Małopol­
skiego Towarzystwa, dotyczące uzyskiwania 
pozwoleń przywozu, wpłat importerów i 
wypłat eksporterom, załatwia Polskie To­
warzystwo Handlu Kompensacyjnego w 
Warszawie ze zbiorowych kont eksporte­
rów i importerów. Drugą reprezentacją To­
warzystwa jest Gdańska Izba dla Handlu 
Zagranicznego, która również zawarła u- 
mowę z Polskiem Towarzystwem Handlu 
Kompensacyjnego w Warszawie, na zasa­
dzie której Izba powyższa załatwia wszelkie 
sprawy obrotu z krajami clearingu na te­
renie importu i eksportu gdańskiego.

Przedstawicielstwem Towarzystwa w Ju ­
gosławii jest Polsko - Jugosłowiański Ko­
mitet Gospodarczy w Belgradzie („Polsko- 
Jugosloveński Prevredni- Komitet w Beo 
gradzie, Kraljew trg. 5.III").

Przedstawicielstwem Towarzystwae na 
Węgrzech jest Izba Handlowa Węgiersko- 
Polska w Budapeszcie („Magyar-Lengyel 
Kereskedelmi Kamara", Budapest V, Mer- 
leg U. 9).

Przedstawicielem Towarzystwa w Bułga­
rji jest Izba Handlowa Bułgarsko - Polska 
w Sofji.

Wszystkie tranzakcje eksportu do powyż­
szych krajów odbywają się w następują­
cym trybie:

1 ) eksporter zgłasza (deklaruje na mocy 
odpowiednio zredagowanego zobowiązania) 
tranzakcję, zawartą z odbiorcą w danym 
kraju; zobowiązanie to zabezpiecza go jed­
nocześnie przed nieotrzymaniem należności 
za wysyłany towar; na tej podstawie po­
wiernik będzie rezerwował dla eksporte­
ra odpowiednie kwoty z konta zbiorowego, 
powstałego z wpłat importerów;

2) wysyłając towar, eksporter przesyła 
dokumenty do przedstawicielstwa powier­
nika w kraju odbiorcy; przedstawicielstwo, 
uzyskuje na mocy okazania dokumentów i 
ewentualnego porozumienia z instytucją, 
kontrolującą obrót pieniężny w danym kra­
ju, wpłatę od odbiorcy na konto zbiorowe, 
przez siebie administrowane;

3) eksporter otrzymuje należność w Pol­
sce po zawiadomieniu powiernika w Pol­
sce przez wymienione przedstawicielstwo 
o odebraniu towaru przez odbiorcę i wpła­
cie należności na przytoczone konto; należ­
ność tę otrzymuje eksporter oczywiście 
wtedy, gdy nagromadziła się w Polsce do­
stateczna suma wpłat od importerów.

Tranzakcje te przedstawiają dużo trud­
ności. Szczególnie uciążliwa jest synchroni­
zacja tranzakcyj oraz pokonywanie trud­
ności kursowych.

Tranzakcje kompensacyjne z N i e m ­
c a m i  odbyawją się w ramach układu 
kompensacyjnego z dn. 11.X.1934 r. Na 
mocy układu Polskie Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego przy pomocy Izby Nie­
mieckiej dla Handlu z Polską i własnego 
przedstawicielstwa w Berlinie prowadzi 
konta wpłat i wypłat kompensacyjnych w 
Dresdner Banku w Berlinie i Powszechnym 
Banku Związkowym w Warszawie. Przed­
stawicielstwem w Berlinie jest Polnische 
Ges. fur den Kompensationshandel (Berlin 
8, Friedrichstr. 176-179). Wpłaty i wypła­
ty są wykonywane na mocy instrukcji, 
przytoczonej wyżej, a obowiązującej w o- 
brotach z Węgrami, Bułgarją i Jugosławją.

W odniesieniu jednak do tranzakcyj z 
Niemcami obowiązują pewne odmienne po­
stanowienia, dotyczące głównie kredyto­
wych tranzakcyj i sprawy kursu walut.

II. —  Tranzakcje towarowo - kompensa­
cyjne. — Tranzakjce towarowo - kompen­
sacyjne, jak zaznaczyliśmy wyżej, są doko­
nywane jako tranzakcje wiązane impor­
towo-eksportowe, przyczem udzielenie poz­
wolenia przywozu uzależnia się od doko­
nania równowartościowego wywozu do da­
nego kraju. Tranzakcje te są dokonywane 
zasadniczo z krajami, z któremi posiadamy 
ujemny bilans handlowy. Z reguły są to 
kraje zamorskie. W zakresie tym operuje­
my t. zw. kontyngentami autonomiczne- 
mi w odróżnieniu od kontyngentów, umó­
wionych z danym krajem.

Wracając do krajów, z których import 
odbywa się z reguły na drodze obrotu kom­
pensacyjnego, należy zaznaczyć, że lista 
ich jest ustalona przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu. W danej chwili są to 
wszystkie kraje pozaeuropejskie, zamiesz­
czone w zestawieniu ogólnem „Miesięczni­
ka Handlu Zagranicznego Gł. Urz. St.“  z 
wyjątkiem: Chin, Persji, Palestyny, Syr­
ji, Afryki francuskiej i kilku jeszcze kra­
jów.

Przywóz towarów, objętych zakazami 
przywozu, dokonywany z powyższych kra­
jów, winien następować po dokonaniu przy­
najmniej równowartościowego wywozu. Je ­
dynie w wyjątkowych wypadkach Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu zgadza się, 
aby przywóz został skompensowany już 
po dokonaniu przywozu.

Zasadniczo przywóz jak i wywóz w tych 
tranzakcjach winien być dokonywany bez­
pośrednio z portów polskich lub do por­
tów polskich i do portów względnie z por­
tów danego kraju. Oznacza to, że impor­
terzy i eksporterzy winni posługiwać się 
linjami o najdalszym zasięgu bezpośred­
nim. Jeśli zaś linje takie nie istnieją, wów­
czas wymagane jest przedstawienie t. zw. 
bezpośredniego konosamentu.

Dokumentami (dowodami) wywozu, o 
których mowa powyżej, są łącznie przed­
stawiane: 1 ) wtórnik konosamentu, podpi­
sany jako dokument oryginalny, t. zn. za­
opatrzony w podpis i pieczęć linji okręto­
wej lub maklera okrętowego, 2) odpis fak­
tury konsularnej — z krajów, które ta­
kiej faktury wymagają, lub w innym wy­
padku faktury eksportowej i 3) oryginalna 
deklaracja celna dla zwolnienia od podat­
ku przemysłowego, lub wreszcie (o ile da­
ny towar podlega zwrotowi cła) zaświad­
czenie eksportowe, służące dla uzyskania 
zwrotu cła, przyczem zaświadczenie to win­
no być potwierdzone przez urząd celny. O 
ile urząd celny nie wystawił deklaracji 
przy wywozie danego towaru, Izba Prze­
mysłowo-Handlowa w Warszawie winna 
poświadczyć pisemnie fakt dokonania wy­
wozu.

Jeśli dany towar eksportowy korzysta 
z zaświadczeń o kompensacyjnym wywo­
zie, wówczas eksporter może złożyć te zaś­
wiadczenia wraz z innemi dokumentami 
wywozu, i wówczas Izba Przemysłowo - 
Handlowa w Warszawie wypłaca za zaś­
wiadczenia nominalną wartość tych zaś­
wiadczeń. Jednocześnie na zasadzie zło­
żenia takich dokumentów otwierane są kon­
tyngenty dla przywozu w wysokości 10 0 % 
wartości dokonanego wywozu. Jeśli zaś 
eksporter nie chce złożyć tych zaświadczeń 
wraz z innemi dokumentami, wówczas Mi- 
nsterstwo uznaje jedynie 30% wartości 
wywozu, czyli inaczej mówiąc, otwiera kon-



tyngenty przywozu w 30% wartości doko­
nanego wywozu.

Dokumenty wywozu mogą być składane 
przez eksportera bezpośrednio lub za po­
średnictwem instytucji powierniczej. Insty­
tucjami temi, upoważnionemi obecnie, są: 
Kompanja Handlu Zamorskiego S. A. i 
Polskie Towarzystwo Handlu Kompensa­
cyjnego S. z o. o. Instytucje kierują doku­
menty do Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Warszawie, która prowadzi kontrolę zło­
żonych dokumentów i wydanych na zasa­
dzie obrotu kompensacyjnego pozwoleń 
przywozu.

Konta kompensacyjne z danym krajem, 
wynikłe z powyższych obrachunków tran- 
zakcyj importowych i eksportowych, są 
prowadzone przez Izbę Przemysłowo-Han­
dlową w Warszawie. Izba obowiązana jest 
sporządzać co tydzień wykaz przyjętych i 
uznanych przez nią za dostateczne dowo­
dów wywozu z podaniem rodzajów i war-

P I O N I E R S T W O

tości towaru. Wykazy te stanowią podsta­
wę do wydania przez Ministerstwo pozwo­
leń przywozu z danego kraju na odpowied­
nią sumę.

Instytucją upoważnioną jako powiernik 
do występowania w imieniu importerów i 
eksporterów, przeprowadzających tranzak- 
cje obrotu kompensacyjnego z krajami po- 
zaeuropejskiemi, jest — oprócz Polskiego 
Towarzystwa Handlu Kompensacyjnego— 
również Kompanja Handlu Zamorskiego 
S. A. Kompanja została założona w 1932 r. 
Głównym inicjatorem i udziałowcem Kom- 
panji jest Polska Centrala Importu Kawy 
S. A. Kapitał Kompanji wpłacony wynosi 
zł. 500.000.

III. Inne typy tranzakcyj kompensacyj­
nych. — Poza wymienionemi wyżej uzna­
wane są również jeszcze dwa typy odręb­
ne tranzakcyj, dokonywanych w trybie o- 
brotu kompensacyjnego. Jeden z nich opie­
ra się na zakazach przywozu, drugi — na

P O L S K I  W H A N D

ulgach celnych autonomicznych. Tranzakcje 
kompensacyjne oparte na zakazach przy­
wozu polegają na uzależnieniu udzielenia 
pozwolenia przywozu od dokonania wywo­
zu do danego kraju conajmniej w równej 
wartości. Oczywiście, tranzakcje te są do­
konywane z krajami, z któremi istnieje bi­
lans handl. ujemny. Podstawą, na której 
oparte jest udzielanie tak uwarunkowanych 
po(zwoleń jest autonomiozność kontyngentów 
tych pozwoleń. Z reguły są to kontyn­
genty towarów, nieuwzględnianych w u- 
mowie handlowej z danym krajem, lub też 
przekraczające ilości umówionych kontyn­
gentów. Tranzakcje te są zawsze indywi­
dualnie omawiane z eksporterem i impor­
terem i są rozwikływane pod kontrolą po­
wiernika. Warunki ich są określane w t. 
zw. przyrzeczeniach (promesach) udziele­
nia pozwoleń. Podobny charakter umówio­
nych warunków wykorzystania przyrze­
czenia mają tranzakcje, oparte o ulgi celne 
autonomiczne.

L U  Z A M O R S K I M

Janusz Kozłowski, poseł na Sejm 
Rzeczypospolitej.

Poszczególne fazy naszej walki o zamor­
skie rynki zbytu mało znane są naogół w 
szerszych kołach społeczeństwa, jakkolwiek, 
należy to podkreślić z uznaniem, naogół 
interesuje się ono coraz bardziej zagad­
nieniami gospodarczemi i coraz głębiej je 
rozumie.

Rok 1933 przyniósł Polsce nową zdobycz 
w zakresie jej handlu światowego, która 
może przy sprzyjających okolicznościach, 
przysporzyć naszej gospodarce narodowej 
bardzo poważne korzyści. W ciągu 1933 r. 
bowiem Polska zdołała wprowadzić na ry­
nek Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­

nocnej skóry chromowe na obuwie (I. zw. 
box-calf). Do sierpnia 1932 r. chromy pol­
skie nie były w Stanach Zjednoczonych zu­
pełnie znane i głównymi dostawcami Ame­
ryki były: Niemcy, Czechosłowacja i Wę­
gry. W kwietniu 1932 powstała inicjatywa 
zapoczątkowania wywozu do Stanów Zjed­
noczonych chromów polskich. Inicjatywa 
ta wyszła od p. Janusza Kozłowskiego, 
przemysłowca, posła na Sejm Rzp. Polskiej 
i oparta została na bardzo zdrowej podsta­
wie kompensowania importu skór amery­
kańskich (giemz i lakierów), których Polska 
była i jest poważnym odbiorcą przez eks­
port chromów, przy jednoczesnem wpro­
wadzeniu ograniczeń na przywóz wymie­
nionych skór ize St. Zjednoczonych. W ro­
ku 1933, po ukończeniu mozolnych studjów, 
oraz szeregu pertraktacji z przemysłem skó­
rzanym amerykańskim oraz czynnikami 
miarodajnemi, dzięki staraniom pp. Janu­
sza Kozłowskiego i A. J. Stybla, powstało 
w Warszawie Polsko-Amerykańskie To­
warzystwo Eks.-Importowe „Amdelta“ , Sp. 
z o. o., które przystąpiło do realizacji tej 
koncepcji.

W przeciągu roku Towarzystwo zdołało 
wyeksportować chromów za przeszło 

^500.000 złotych, podnosząc równocześnie w 
: poważny sposób stan zatrudnienia polskich 
j- garbarń, które przystąpiły do pracy na eks- 

port.
Ilości wywiezione stanowią poważny od­

setek całej krajowej produkcji i odegrały 
olbrzymią rolę w kształtowaniu się cen 
chromów na rynku wewnętrznym. Dzisiai 
chromy polskie nie mogą jeszcze uzyskać 
tej ceny w Stanach Zjednoczonych jaką u- 
zyskuje analogiczny towar niemiecki i cze­
ski jedynie z powodu wad polskiego surow­
ca nieumiejętnie zdejmowanego, źle prze­
chowywanego i niedbale segregowanego. 
Pozatem, jeśli chodzi o wyrób — chromy 
polskie są całkowicie konkurencyjne. Nie­
wątpliwie trudności wymienione powyżei 
dadzą się przy współdziałaniu garbarń i 
sfer miarodajnych opanować w niedługim

czasie. Wówczas walka o rynek zamorski 
dla naszego przemysłu chromowego będzie 
wygrana w 10 0 % i dla tej gałęzi przemy­
słu, niegdyś u nas kwitnącej — stworzy się 
nowa era wielkich możliwości, a Polska bę­
dzie w możności zaprzestać wywozu surow­
ca, a zastąpić go całkowicie wywozem to­
waru gotowego, oszczędzając na tej zmia­
nie conajmniej 20 miljonów złotych rocz­
nie.

Założycielami tej pożytecznej pionier­
skiej placówki, jaką niewątpliwie jest 
T-wo „Amdelta“ , są pp. Janusz Kozłowski 
i A. J. Stybel.
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M O R Z E
(fragment z poematu „Przeobrażenia” )

Widziałem morze i korab przy brzegu... 
Lam marynarze ochocze a june 
podsuwają łódki w rzędnym szeregu, 
brasują reje, wiążą takielunek.
Ku dalom nieznanym pozierają z brzegu.

Dal ulakniona ich, przyzywa, nagli.
Korab w patosie rozkłębionych żagli 
wielki, jak widmo, zdąża w promienistą, 
w nieznaną dal, niesiony wiatru świstem. 
Zegnaj ubogie wybrzeże ojczyste.

Ku dziwym krajom zdążają żeglarze.
Czar przepotężny tam ich umamil.
Jedni z nich perły, perły znaleźć marzą, 
inni są złota poszukiwaczami.
Jak baśń tam w dali widać tych żeglarzy.

Między zdradnemi płynąc wód odmęty, 
jedni z nich zatknąć pragną swoją flagę 
w skale wysp, dotąd przez ludzi nietknię-

[ tych,
drudzy wgrzebywać się tam w ziemię nagą, 
póki w niej jeszcze kryją się djamenty.

Rają niewolników i kości słoniowe, 
smolę i upał, wrzaskliwych małp stłokę, 
papugi, ptaki różnokolorowe.
A inni marzą miasto i zatokę, 
i brzeg, jak lazur, i sady palmowe.

I długo, długo lecą po glębiawie 
na skrzydłach wiatru. Brzegi znikły prawie. 
Przed nimi mrok, za nimi ślad się ściera, 
pod nimi hezdna, nad nimi jarz gwiezdna 
i szybujące z klangorem żórawie.

A tam hen tylko już fal bujowisko. 
Dożeglowali do dali bezkresnej.
Welmy kołyszą ich lekko w kolebce.
Lu śpiew syreny słychać, jak przez sny. 
Lu otchłań słodkie zaklęcia szepce.

Morze —  żywiole kobiecy, wodo!
Z ciebie wszechbyty swe rody wiodą. 
Otchłań kolebie ciebie i szuści.
Jesteś kobiecym żywiołem, wodo!

Straszne meduzy twoja głąb hołubi, 
rekiny, piłoryby, ośmiornice, 
hydropolipy i ameby rube, 
rozświecające podwodne ciemnice.

Morze —  bezcennych skarbów zawory!
Ot —  kwietna wyspa nad fal wodozwaly. 
Czyli to sady legendarne Flory?
Palmy z Ijanami wraz się splątały, 
goreją kwiatów płomienne kolory.

Rośnie tu bambuk i paproć wysoko, 
raflezje, niby białe parasolki, 
rolangi lecą ponad potokiem, 
z dzikich winogron sączy się patoka 
i szumi palma sagowa wysoko.

Pośród palm słoni stada i goryle. 
Pomyślisz: zali to Noego arka?
Lygrysy w trzcinach, żmije w traw opylę, 
w lęgach mustangów stado rży i parska, 
w nagrzanej wodzie sapią krokodyle.

Ponad tern las i rajskie ptaki gorą, 
to są żarnice na sklepieniu nieba.
Leciały tędy królewny przestworów, 
piersi z purpury, dzioby, niby heban, 
skrzydła i treny  —  to gwiazdy tak gorą.

Na zlotem piasku lśnią się rzeczne skręty. 
Patrzysz, przecierasz ze zdumieniem oczy, 
oto okruszyn złotych pełna rzeka, 
szczerego złota, a u rzecznych'zboczy 
błyszczą, jak gwiazdy w ziemi, djamenty.

I znowu wyspa  —  ptaki, ptaki, ptaki.
Lecą powietrzem, to na wzgórz gibbony, 
to osiadają wrzaskliwe śpiewaki, 
dzioby śpiczaste lubo zakrzywione.
Na całej wyspie tylko ptaki, ptaki.

Swarzą się w ptasiem kobiecem mocarstwie 
bez wodza, równe, razem coraz gniewniej, 
krzyczą w niezgodnem burzliwem brater­

stwie.
Jedne ziarn pragną, inne trupich trzewi. 
Ptaków jednopłciowe mocarstwo.

Ibisy, pauny, papugi, fazany, 
mądry marahu sterczy nad piaskiem, 
czubatki, kawki, mewy, kormorany 
lecą, siadają z przeraźliwym wrzaskiem 
i znów sejmują w językach nieznanych.

U brzegów wysp różnobarwne korale, 
polipy, jednodniowy morski kwiat 
budują twierdze bezgłośnie, wytrwale. 
Korolów nowożytny świat 
ponad bezdenie zawisł i nad fale.

Już osiągnęła swe cele załoga: 
żeglarze zdobycz ładują, nie zliczą 
złota, małp, ptaków, wszystkiego tak mnogo, 
że korab omal pod ową zdobyczą 
nie tonie, rada jest z tego załoga.

Wełm poza welmem wrychle podąża, 
korab po welmów sunie lazurze, 
nadzieja maszty gnie, reje, owręża, 
w burzy strzępiona owisla bandera, 
korab ku nowym krajom podąża.

Zowią go ni to pieśnią miłosną 
miraże nowych, dalekich ostrowów.
Na sztangach, rejach wiatry szumią głośno. 
Palmy w podstępnych rafach koralowych 
kiwają głowami zielonemi do snu.

Ostatni promień słońca pierzchł.
Ściemniły się nieco płaszczyzny nawodne. 
Wiatr-oracz przeorał piasków wierzch, 
pługiem niewidzialnym niwy bezpłodne, 
fale na morzu zahronował zmierzch.

W rozkołysanej tej przestrzeni włada 
i morze piasku i wody morze, 
odeszło słońce, znikły gwiazd mir jady. 
Brózda błyskawicy wodę przeorze 
i horgot gromu nad bszdną zagada.

Wełm czcha przez pokład, szkwał rozpruwa
żagle.

Korab ze sztormem mocuje się, porze. 
Napięte sztagi, pozrywane gafie.
Lo, co zdobywał żmudnie, korab nagle 
jako ofiarę teraz rzuca w morze.

Przez chmur seledyn błyśnie słońca agal, 
znów się nad wodą gorące ukaże.
Z grotmasztu zwisa tylko mokra flaga 
i nad korabia milczącym cmentarzem 
jest, jak jedyna o zmarłych poznaka.

Na wyspie bezludnej zostałem sam.
Rolingi wściekłe wskakują na skały.
Dzikie, odarte skałuby się piętrzą.
Ni tu motyli, ni mchu, ni mew białych, 
nic, co ląd pełni i przestrzeń powietrzną.

Czasem na szorstkie brzegu posłanie 
morze wyrzuca trupy-topielce.
Cały zwal sinych, spuchniętych ciał.
Morze wyzwaliście w bój, dufni wielce, 
dziś trup przy trupie legliście w pianie.

Przełożył z bułgarskiego 

RADOSŁAW KRAJEW SKI



U R O C Z Y S T A  A K A D E M  J A  W S Ł O W I A Ń S K I M  T O W A R Z Y S T W I E  
S Z T U K I  I K U L T U R Y

Zarząd Główny Słowiańskiego Tow. 
Sztuki i Kultury dla uczczenia pamięci 
swego prezesa Jerzego Kurnatowskiego, 
urządził uroczystą akademję żałobną dn. 
15 grudnia ub. roku w salonach wystawo­
wych Instytutu Propagandy Sztuki (ul. 
Królewska 13).

Na program tej uroczystej akademji zło­
żyły się: słowo wstępne p. ministra Józefa 
Wielowiejskiego, przemówienia przedstawi­
cieli kilkunastu organizacji: Czeskoslowen- 
skiej Besedy, Polskiego Tow. Przyjaciół N a­
rodu Łużyckiego, Sekcji Ukraińskiej Słow. 
Tow. S. i K., Słowiańskiego Tow. Litera­
tów, Słowiańskiego Zjednoczenia Kobiet w 
Polsce, Stowarzyszenia Polsko - Jugosło­
wiańskiego, Tow. Literatów i Dziennikarzy 
Polskich, Tow. Polsko . Czechosłowackie­
go, Związku Literatów i Dziennikarzy Ro­
sjan w Polsce, Związku Tow. „Sokół“ w 
Polsce, Związku Wszechsłowłańskiego w 
Polsce i innych.

Nadto były wygłoszone trzy dłuższe prze­
mówienia: ..Jerzy Kurnatowski w świetle 
filozofji i życia“ , referat red. Stefana Gó­
rzyńskiego, „Jerzy Kurnatowski, jako uczo- 
ny“ , referat dr. Zygmunta Makarczyka, i 
„Jerzy Kurnatowski, jako rzecznik idei sło- 
wiańskiej“ przemówienia Radosława Kra­
jewskiego, wiceprezesa zarządu głównego 
Słowiańskiego Tow. Sztuki i Kultury.

Treść tego przemówienia, jako rzucają­
cego garść światła na rozwój myśli słowiań­
skiej w wolnej Polsce, podajemy poniżej:

„Każdy naród słowiański ma swoich idea­
listów, którzy umiłowali go nadewszystko, 
którzy przenikają w dzieje i pradzieje, by 
poznać to, co jest narodu najistotniejszą 
treścią, największym skarbem, nakazem dla 
potomnych.

Każdy naród ma idealistów, którzy 
stwarzają własną wiedzę o przeszłości na­
rodu i których treska o przyszłość narodu, 
o przyszłość bliską i najdalszą, jest prze- 
olbrzymia.

Jednym z takich idealistów w wolnej Pol­
sce był Jerzy Kurnatowski, profesor, eko­
nomista, polityk, publicysta, filozof, histo­
ryk, który dążył do Polski promieniującej ,  
do Polski wielkiej, silnej, mającej udział 
stały w rządzeniu światem przez zrealizo­
wanie idei słowiańskiej.

Do popularyzowania idei słowiańskiej 
dążył, uwypuklając je j dodatnie właściwo­
ści i demaskując nasze, wobec tej idei, 
dziejowe błędy  i błędów tych następstwa 
przestraszliwe.

Jerzy Kurnatowski w książce „ Kościół, a 
Polska“ , odnosząc się z należnym szacun­
kiem do religji, jako takiej, uwypuklił 
wielkie krzywdy, jakie wyrządziła Sło- 
wiańszczyźnie i Polsce, będąca wykładni­
kiem wrogich nam sił i papieży — niem- 
ców, dawna polityka Watykanu.

Dawny Watykan obrócił w niwecz dwa 
wielkie plany budowy mocarstwowości pol­
sko - słowiańskiej, nakreślone Polsce przez 
dwóch jej królów wielkich.

Watykan unicestwił ideję Bolesława 
Chrobrego stworzenia wielkiego imperjum 
wszechsłowiańskiego i ideję Kazimierza 
Wielkiego i Jagiellonów stworzenia fede­
racyjnego związku państw słowiańskich. 
Groźba klątwy papieskiej zniszczyła za 
Jagiełły myśl unji polsko-czeskiej, jezuici 
za Zygmunta III zniszczyli myśl unji pol­
sko-rosyjskiej.

Wszystkie dążenia wyzwoleńcze Polski, 
poczynając od Sejmu Czteroletniego, po­
przez Konstytucję 3-go Maja i powstania, 
za wyjątkiem ostatniego, które było bezna­
dziejne, były zwalczane przez politykę W a­
tykanu.

Jerzy Kurnatowski w dziełach swych: 
„Polskie kandydatury na tron czeski“ , i 
„ Czesi i P o la c y uwypuklił wszystkie waż­
niejsze błędy historyczne, jakie Czesi po­
pełnili wobec nas, a my wobec Czechów. 
Klęska pod Białą Górą, upadek państwa 
czeskiego umożliwił dokonanie rozbiorów 
Polski.

Jerzy Kurnatowski, reagując  żywo na 
spólczesne wypadki w Słowiańszczyźnie, 
drukował liczne artykuły w prasie polskiej, 
francuskiej ,  czeskiej, słowackiej, bułgar­
skiej;  opublikował w postaci książek spec­
jalne prace, poświęcone kaszubom („Ka­
szubi i ich rozwój kulturalny i gospodar­
czy), Prusom Wschodnim („Zagadnienie 
Prus Wschodnich" i Czechosłowacji („Cze­
chosłowacja i Czechosłowacy").

Toteż 10  lat temu wstecz po założeniu 
Słow. Tow. S. i K., pierwszej instytucji o 
charakterze słowiańskim w wolnej Polsce, 
zwróciłem się z art. mai. Szczęsnym Rut­
kowskim, obecnym dyrektorem Instytutu 
Propagandy Sztuki, do Jerzego Kurnatow­
skiego, by przyjął mandat prezesa tego 
Tow.

Od tej chwili w ciągu 10 lat stale wy­
bierany przez aklamację Jerzy Kurnatow­
ski jest prezesem Slow. Tow. Sztuki i Kul­
tury.

Dzieje tego 7ow. to nadewszystko dzie­
je jego pracy.

Uprzytomnijmy sobie, jak możny poczet 
cennych ludzi brał udział w pracach Tow. 
pod przewodnictwem Jerzego Kurnatow­
skiego, darząc go swem zaufaniem.

Na terenie “Tow. wypowiadali się zapo- 
mocą odczytów, wieczorów autorskich 
przedstawiciele poczestni wszystkich naro­
dów słowiańskich:

Z Czechów: poeta Adolf Czerny, Dostał, 
red. „Zlatej Prahy“ , red. W. Dresler, dr. 
Bohumil Vydra, red. Czerwinka, red. Kos- 
nar, dr Kurtz.

Ze Słowaków: red. St. Kercmery, Sipka.
Z emigracji rosyjskiej: Dymitr Mereż- 

kowski, Hippius, red. Fiłosofow, prof. Ohi- 
ienko, prof. Kułakowski, red. Sergjusz 
Wojciechowski.

Z Jugosłowian: Zdenka Markowie, tłu­
maczka Wyspiańskiego na chorwacki, prof. 
Ilesić z Lubiany, prof. Benesić, Maresz i 
inni.

Z Ukraińców: prof. Łukasewicz, dr. f. 
Małaniuk, dr. Zajcer.

Z Bułgarów: prof. Bojan Penew, Dora 
Gabe, C. Dobrew, poseł Wanczew, Zogra- 
fowa, red. „Polsko-Belgarskiego Prehledu",
S. Kisełkow, Dmitrow.

Największy udział jednak brali Polacy: 
prof. Kryński, prof. T. Zieliński, prof. Szo­
ber, prof. Gołąbek, Witold Bunikiewicz, 
Antoni Bogusławski, Józef Relidzyński, 
red. Feliks Gwiżdż, red. Poraj-Koźmiński, 
red. Sukertowa i wielu, wielu innych.

Jeszcze bardziej zasłużył się sprawie, 
biorąc udział w trzydziestu przeszło zjaz­
dach wszechsłowiańskich w Polsce, ostatnio 
we wszechsłowiańskim zjeździe lekarzy, ko­
biet, w slowiańskiem porozumieniu lite- 
rackiem, i w organizowaniu nowych insty- 
tucyj słowiańskich.

Najbardziej się jednak zasłużył w wy­
głaszaniu i organizowaniu odczytów, wie­
czorów dyskusyjnych.

Przewodniczył na przeszło 300 odczytach 
w S. Tow. K. i S. Gdyby te odczyty i dys­
kusje w streszczeniu były opublikowane dru­
kiem, stanowiłyby bibljotekę z 60 przeszło 
tomów.

Dzięki tym i innym wysiłkom Jerzy Kur­
natowski przyczynił się do dokonania w 
Wolnej Polsce wielkiego dziejowego czynu,

polegającego na tern, że zrazu bardzo nie­
popularna idea słowiańska stała się popu­
larną.

Dokonanie tego przeobrażenia w umy- 
słowości polskiej nie pozostało bez wpływu 
na kształtowanie się poglądów pobratym­
czych narodów, na obecny, bardziej po­
prawny układ stosunków między narodami 
słowiańskiemi.

Za odwagę cywilną w wypowiadaniu 
prawdy dziejowej w obronie narodu pol­
skiego, narodu słowiańskiego,

za bezinteresowną, długotrwałą pracę w 
koordynowaniu dla wyższych celów rozpro­
szonych i wzajemnie głuszących się mocy 
słowiańskich, za pracę w Słow. Tow. Kul­
tury i Sztuki niech opromienia imię Twoje, 
niesione między gwiazdy, kochany prezesie 
nasz, sława wieczysta".

Na akademji byli obecni oficjalni przed­
stawiciele rządu Republiki Czechosłowac­
kiej/rządu Królestwa Jugosławji i Króle­
stwa Bułgarji, profesorzy uniwersytetu i 
Szkoły Nauk Politycznych, p. Jerzowa Kur­
natowska, Siennicka, Jadwiga Bełżyńska, 
Wyleżyńska, pp. Antoni Bogusławski, dr. 
J. Pogonowski, Stanisław Jarkowski, Stefan 
Bełżyński, Stanczo Kisełkow, T. ks. Lubo­
mirski, Witold Bunikiewicz, Krzyżanowski, 
Kułakowskij i inni.

Przemówienia były wygłoszone w róż­
nych językach słowiańskich: Zebranie za­
mknęła członkini zarządu głównego Sło­
wiańskiego Tow. Sztuki i Kultury, p. mgr. 
Szczęsnowa Rutkowska.

Z K S I Ą Ż E K
STEFAN GÓRZYŃSKI: „CHWILA

BIEŻĄCA A WYBÓR ZAWODU".. 
WARSZAWA 1934. W pracy tej znany 
historyk i teoretyk literatury rozpatruje 
niezmiernie ważne zagadnienie wyboru za­
wodu w chwili obecnej, kiedy w niektórych 
działach pracy mamy fakt nadprodukcji fa­
chowców, kiedy patentowani inżynierowie 
w braku odpowiedniego zajęcia pracują ja ­
ko buchalterzy, kasjerzy, niżsi kanceliści i 
kiedy wybór nieumiłowanego zawodu czyni 
dla niejednego lub niejednej życie całe zła- 
manem, przykrem.

Kwestja wyboru zawodu, rozpatrywana 
wielostronnie, w ustosunkowaniu do zja­
wisk naszego życia gospodarczego i spo­
łecznego, jest pracą, którą winni przeczy­
tać nadewszystko adepci do szkół zawodo­
wych i wyższych.

STEFAN GÓRZYŃSKI: „ZMIERZCH
CYW ILIZACJI I ZNACZENIE IDEI W 
ŻYCIU SPOŁECZNEM I ODRODZENIE 
DUSZY LUDZKIEJ". WARSZAWA, 
1934 R. Jest to jedna z najbardziej cennych 
prac Górzyńskiego, zasobna w myśli aktu­
alne a ważkie, głęboko filozoficzne. Operu­
jąc olbrzymim materjąłem cytat, zaczerp­
niętych z dawnych i ze spółczesnych myśli­
cieli europejskich i mężów stanu, Górzyński 
umiejętnie używa tego materjału dla budo­
wania własnych tez, sięgających daleko w 
przyszłość.

Treść tejże pracy była tematem przemó­
wienia Górzyńskiego na inauguracji Od­
działu Warszawskiego Tow. Literatów i 
Dziennikarzy w Piotrkowie, zagadnienia 
pokrewne rozpatruje w redagowanem prze­
zeń „Świecie Spółczesnem" (Duch dziejów 
X X  stulecia", „Rozwój życia duchowego i 
zainteresowań w Europie po wojnie świato- 
wej").



STEFAN GÓRZYŃSKI: „PODSTAWY 
POLSKIEJ KULTURY ŚREDNIOWIECZ- 
N E J“ . WARSZAWA, 1934 R. Na treść tej 
pracy złożyły się następujące rozdziały:

Podstawy polskiej kultury średniowiecz­
nej. — Brzaski Polski historycznej. — Rocz­
niki i kroniki. — Średniowieczna pieśń re­
ligijna, poezja i proza. — Na marginesie 
kultu św. Stanisława i św. Florjana w Pol­
sce. — Ślady kultury polskiej w pomnikach 
ustawodawczych wieków średnich. — Uni­
wersytet Krakowski. — Zmierzch średnio­
wiecza i „vita nuova“ nowych czasów. — 
Ostatnie wejrzenie.

Górzyński jest z zamiłowania i zawodu 
historykiem. Wskrzeszanie w naszej wyo- 
hraźźnii wypadków z dawnej Polski tak, jak 
one były na podstawie jego żmudnych ba­
dań, jest tego historyka szczególną pasją i 
radością.

0  BRAKU RZECZOWOŚCI 
W KRYTYCE POLSKIEJ

Dr. fil. Jerzy Pogonowski, zasłużony tłu­
macz utworów dramatycznych, liryki chor­
wackiej, czeskiej na język polski, w lokalu 
Tow. Literatów i Dziennikarzy Polskich dn.
18.X II.34 r wygłosił odczyt o metodach
1 wartości spółczesnej krytyki literackiej w 
Polsce.

Przed poczestnem autytorjum przedefilo­
wał długi eiąg uciesznych, a politowania 
godnych wesołków-krytyków, krytyków- 
grafomanów, krytyków - grafomanów-spe- 
cjalistów, krytyków-grafomanów-amatorów, 
krytyków-grafomanów-impresjonistów, kry­

tyków-grafomanów-pointyłistów, krytyków- 
genjuszy-dadaistów (au! fefe! caca! hihi! 
lala!), umysłowa nędza, sz-lam.

Dr. Pogonowski zdemaskował potworny 
brak metod, objektywizmu we spółczesnej 
krytyce, uprzytomnił karygodne, zbrodnicze 
pomijanie wielu, wybitnie zasłużonych pi­
sarzy i rozdymanie miernot do wielkości 
kosmicznych, zwłaszcza w ostatnich publi­
kacjach, głoszących, iż one to są zobrazo­
waniem całokształtu naszego piśmienni­
ctwa.

Ożywiony dyskurs na terenie tego najpo­
ważniejszego i najstarszego towarzystwa 
literackiego poparł w całej rozciągłości te­
zy mówcy.

Między innymi prezes Tow. Literatów i 
Dziennikarzy, pisarz najbardziej popular­
ny w świecie z pośród naszych spółcze- 
snych, A. F. Ossendowski, stwierdził ubo­
lewania godny fakt: z krytyką spółczesną 
w Polsce społeczeństwo nie liczy się, nie 
czyta jej „dzieł“ . Książki hałaśliwie re­
klamowane przez tę krytykę przeważnie 
nie są poczytne, natomiast książki przez nią 
duszone zaciekłością przemilczeń, rozcho­
dzą się we wielu nakładach i przekładach 
na języki obce, cieszą się uznaniem objek- 
tywnej krytyki obcych narodów.

Rzeczy, dotyczące mnie we spółczesnej 
krytyce, czytuję — mówił Ossendowski -— 
dla obrony czci własnej. Co pewien czas 
muszę kogoś pociągać do odpowiedzialności 
sądowej za oszczerstwo.

O, czyżby znów nadchodziły czasy wiel­
kiej twórczości literackiej, jak w latach ro­
mantyzmu, kiedy w krytyce i na widowni 
tryumf święciły miernoty, kiedy utworów 
dramatycznych Słowackiego, Mickiewicza, 
Krasińskiego, Norwida, żaden teatr za ich

życia nie chciał wystawić i kiedy niektóre 
ich utwory zostały „odkryte" dopiero w 
trzeciem pokoleniu po ich śmierci?"

BŁĘDY DRUKARSKIE W NR. 22.
W artykule „Metapsychizm Stefana Gra­

bińskiego" winno być: Grabiński w „Pro­
blemacie" chciał przedstawić „dwójnika", 
t. j. sobowtóra, gdyż sobowtórstwo tam 
jest czysto zewnętrzne. Grabiński pisząc 
tam o jednym i tym samym duchu...

C U K I E R N I A  
S Z W A J  C A R S K A

W sercu Warszawy, przy skrzyżowaniu 
ulic: Chmielnej, Szpitalnej, Brackiej, Zgo­
da istnieje od wielu lat zasobna we wszel­
kiego rodzaju ciasta, ciastka, soki i inne 
wyroby cukiernicze Cukiernia Szwajcarska, 
własność p. Karola Briesemajstra (tel. 
2.07-46).

Cukiernia ta, dzięki swym wyrobom, 
smacznej kawie, aromatycznej herbacie i 
czekoladzie z pianką, dzięki wielkiej ilo­
ści czasopism krajowych i zagranicznych, 
jest ulubionem miejscem przebywania sma­
koszów i intellektualistów.

Tu mamusie, chcąc przyjemność zrobić 
swoim córkom, przychodzą z pensjonarkami 
na słodycze, tu radni miasta i dziennikarze 
omawiają aktualne wypadki, tu w dalszych 
salach, w czytelni, przedstawiciele wolnych 
zawodów, emeryci, grają w dwie nieha- 
zardowe gry: w szachy i domino.

W Cukierni Szwajcarskiej zawsze moż­
na otrzymać po b. przystępnej cenie natu­
ralne soki, konfitury, świeże wyroby sztu­
ki cukierniczej.

W ALTU KROLL, GDAŃSK, 
Handel drzewa.

HANSAPLATZ 14, tel. 225-09.

STANISŁAW  STOLPE. Ziemiopłody. Bydgoszcz, Gdańska 51, 
tel. 1 .

„SICILIMPORT". Import i sprzedaż owoców południowych, towa­
rów kolonjalnych, krajowych i zagr. Gdynia, ul. Starowiejska 
26, tel. 25-84.

RAUCHW AREN-VEREDLUNGS-GESELLSCHAFT m. b. H.. 
Gdańsk, Weidengasse 35/38, tel. 247-35. Przyrządzanie i bar­
wienie wszelkich futer specjalnym lipskim systemem.

KAWIARNIA - CUKIERNIA - BAR-DANCING CAFE ADRIA, 
sp. z ogr. odp. Warszawa, Moniuszki 10 . Najbardziej komfor­
towy lokal w stolicy. Występy najznakomitszych sił estrado­
wych krajowych i zagranicznych.

ZRZESZENIE ROBOTNICZYCH HUT SZKŁA W POLSCE. 
Warszawa, ul. Chmielna 29. Wyroby cenne i niedrogie.

P IE R W S Z A  F A B R Y K A  L 0 K 0 N I 0 T Y W  W P O L S C E  S .  A.
ZAKŁADY W CHRZANOWIE 

Biuro Zarządu w Warszawie, Marszałkowska 136. 
Lokomotywy normalnotorowe — osobowe i towarowe we­

dług nowoczesnych wymagań techniki komunikacyjnej. 
Lokomotywy przetokowe i wąskotorowe o mocyod60do220KM.

i wyżej dla wszelkich szerokości toru.
Walce szosowe — motorowe dla budowy i konserwacji dróg 

szosowych.
Kowalszczyzna: korbowody, wiązary, przeciwkorby, tłoki, osie i t. p_ 

Koła zębate kute i lane.
Specjalny dział wyrobu n a r z ę d z i  do obróbki metali.

dostawca:
Polskich Kolei Państwowych, Generalnej Dyrekcji Kolei 
Państwowych Bułgarji, Dyrekeji Kolejowej Łotwy, Z.S.S.R., 

Towarzystwa Kolei Żelaznych Marocco i innych.

POLSKO AMERYKAŃSKIE TOWARZYSTWO 
EKSPORTOWO - IMPORTOWE

»A M D E L T A«
Sp. z ogr. odp.

W arszaw a, Plac N apoleona 9, tel. 6.92-93
Adres telegr.: A m d e l i a  Newcentury

Eksport skór chromowych. Import skór giem- 
zowych i lakierowanych.



Kawa „B R A Z V L J  A”

JAN A R N O L D
KRAK. - PRZEDMIEŚCIE 21 , TELEFON 643-83

Filje: Szpitalna 1 0
M arszałkowska 66 
N ow y - Św iat 44

POLECA:

K A W Ę ,  H E R B A T Ę  i K A K A O

Już został otwarty

H A N D E L  WI N
PRZY RESTAURACJI-WINIARNI

.POD BUKIETEM
M a rs z a łk o w s k a  114, róg Z ło te j.

Sklep zaopatrzony jest w bogaty asortym ent win 
i wszelkich trunków, delikatesów, owoców i se­
zonowych nowalij. SPRZEDAŻ W ŁA S N Y C H  
W Y R O BÓ W  K U LIN A R N Y C H  a mianowicie: 
różnorodnych przekąsek, sałatek, dań rybnych 
i mięsnych, drobiu i t. d. w stanie gotowym  
i półgotowym .

na miasto i do spożycia na miejscu
oraz

k o n s e rw  w ła s n e j p r o d u k c j i !

UWAGA! Centrala Marszałkowska 114 
Filja I — Marszałkowska 90 
Filja II — Nowy-Św'at 5

S A L A  R E S T A U R A C Y J N A
g ru n to w n ie  o d ś w ie ż o n a  i p o w ię k sz o n a
kuchnia — jak  zawsze — najlepsza w stolicy!

Cała Polska
I

pije znanq herbatą

T - K I A C H T A
Leszno 52. Tel. 11-41-58

MODRZEJÓW-HANTKE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY OÓRNICZO - HUTNICZE

S p ó łk a  A k cy jn a
Zarząd: Warszawa, Złota 9. Dyrekcja: Sosnowiec, Huta Milowice.

Huty: Milowice, Katarzyna i Staszic pod Sosnowcem; H. Częstochowa, kop. Konopiska pod Częstocho­
wą; h. Blachownia — st. Blachownia.

Fabryki przetwórcze: Światowit, st. Myszków i Warszawska Fabryka.

Wyroby hutnicze, specjalność: szyny dla kolejek polnych, materjał łącznikowy do budowy nawierzchni 
kolejowej, kolejki przenośne na stalowych podkładach, łopaty, rydle, młoty, siekiery i t. p. Wyroby

kute, prasowane, blaszane, cynkowane, aluminjowe.

Niniejszem mamy zaszczyt zakomuni­
kować, iż po gruntownym remoncie 

ponownie została otwarta 
Z N A N A

WINIARNIA z RESTAURACJA
dawniej L A  N G N E R A  

MARSZAŁKA FOCHA 10.

Polecamy się łaskawym względom
Z poważaniem

ZARZĄD

Nous avons Phonneur de vous prier de 
hien youloir prendre note ąue le 

C O N N U

D E P O  T D E  V I N S
et R E S T A  U  R A N T
ancienne maison LANGNER 

RUEDUMARECHAL FOCH 10 V IE N T D E T R E  0UVERT

Agreer, messieurs, nos salutations distin- 
guees

DIRECTION



TECHNOGAZ
POZNAŃ 

uf. D ą b ro w s k ie g o  81.
tel. 6 8 7 4

b u d u j e  w e  w ł a s n y c h  w a r s z t a t a c h  i i n s t a l u j e :

d la  gazowni: destylarnie smoły, benzolownie, chłodniki, płuczki, generato­
ry na gaz wodny i t p.
dla  przemysłu drzewnego: suszenie i umartwianie drewna, destylacja 
drewna, wytwarzanie celulozy, ekstrakcja karpiny i garbników, rektyfikacja al­
koholu, kwasuoctowego, acetonu.
Aparaty: próżniowe, suszarnie rozpyleniowe i próżniowe. Przegrzewacze pa­
ry, kotły niskopręźne.
M etalizacja powierzchni trwałym natryskiem.

IPARFU MERIE Dl  IP A IR I S
G D Y N IA , SKWER K O Ś C IU S Z K I O B O K  K .K .O ., TELEFON 18 60  

najwytworniejsze kosmetyki krajowe

T O W A R Z Y S T W O

»EI,EKTRYCZNOŚĆ«
Sp. Akc.

W a r s z a w a ,  Z g o d a  10, tel. 634-94 i 21782 
wyrabia w swoich

Zakładach Elektrochemicznych w Ząbkowicach: 
chlorek bielący, sodę gryzącą, karbid, 
węgle do baterji i suchego elementu, 
szczotki do maszyn elektrycznych 
i wodę utlenioną skoncentrowaną do 
celów technicznych i medycznych.

OWSEI EPSTEIN
EKSPORT DRZEWA

GDAŃSK, TEL. 27(5-74, ADRES TELEGR.: EPHOLZ

Kupno i sprzedaż wszelkiego 
rodzaju drzewa okrągłego; 
specjalność: drzewo do fa­
brykacji dykty oraz klepka 

i „bindra” dębowa.

Z A K ŁA D Y  PRZEMYSŁOW E

M. K R E N S K I
Spółka z o. o.

M. K R E N S K I
TARTAK PAROW Y, H AN D EL DRZEW A 

I FABRYKA MEBLI
Spółka jawna

STAROGARD
TEL. 21

Tartaki: Starogard, Gdynia, Rytel, Klonowo i Wierzchucin.

T = W ©  HAINIB>IL©W<0> = P >IR ^I^ IM IV S Ł© W IE  © r a g  ILIEŚDMII1 
F © I R I E S T  T I R ^ O I I I M ©  ^ I N l ©  M M O U S T R O A I L  © @  B -fed l.

„CONTINENT"
Spółka Akcyjna

W  W AR SZAW IE, UL. M A R S Z A ŁK O W S K A  63, TEL 9-33-63 i 9-33-64 
Adres telegraficzny. „Coniineni W arszaw a"

Eksploatacje leśne we własnych lasach majqtku U zła-W ie lka , st. W ile jka . Eksploatacje leśne 
w lasach ks. A lbrechta Radziwiłła przy st. kol. S tołpce i Hancewicze.

W ood exploitation of own forests-lands at Uzla W ie lka (Ry, station W ile jka). W ood exploita- 
tion of the Prince A lbrecht Radziwiłł forests (Ry. station Stołpce and Hancewicze).



Ż P O L S K I E G O  Ż Y C I A  G O S P O D A R C Z E G O  W G D A Ń S K U
Wolne Miasto Gdańsk jest w niektórych 

dziedzinach naszych obrotów handlu zagra­
nicznego czynnikiem niemal całkowicie mia­
rodajnym i decydującym. Składają się 
na to warunki techniczne i finansowe w 
porcie gdyńskim. Towary, wymagające 
wielkich kredytów lombardowych przy eks­
porcie lub imporcie, prowadzonym przez 
firmy prywatne, kierują się prawie wyłącz­
nie na Gdańsk, od którego eksport tych to­
warów jest w znacznym stopniu uzależnio­
ny. Do tych towarów należy przedewszyst- 
kiem drzewo wszystkich gatunków i rodza­
jów, następnie len, mąka i zboże, celuloza, 
tektura, papier, skóry i artykuły tekstylne, 
jako artykuły masowe. Sprawa stworzenia 
w Gdyni kredytów lombardowych i zorga­
nizowania odpowiedniego aparatu technicz­
nego dla tych kredytów przy eksporcie ar­
tykułów masowych jest kwest ją  dłuższego 
czasu i wymagać będzie wielkich wysiłków 
wszystkich naszych instytucyj finansowych.

W tych warunkach winniśmy zwrócić 
baczną uwagę na rozwój placówek przeła­
dunkowych w Gdańsku, stanowiących waż­
ne ogniwo eksportu z Polski, często decy­
dujące w sprawach kredytu lombardowego 
i normujące w ten sposób eksport, oraz na 
polskie instytucje finansowe w Gdańsku.

Na pierwszy plan wysuwa się w tej dzie­
dzinie poważna polska firma ekspedycyjno- 
przeładunkowa Szulc-Rembowski i S-ka z
o. o., która może w znacznym stopniu unie­
zależnić się od wpływów postronnych, czę­
sto dla nas ujemnych — nasz eksport drze­
wa, lnu, mąki, zboża, tektury, oraz arty­
kułów tekstylnych i innych towarów maso­
wych przez Gdańsk.

Działalność tej firmy w Gdańsku spowo­
dowała obniżkę 50% stawek przeładunko­
wych, opłat portowych i składowych w 
Gdańsku, dając naszemu polskiemu ekspor­
towi drzewnemu w jednym tylko roku 1933 
oszczędności na kosztach przeładunkowych 
w Gdańsku około 3 miljonów złotych.

Firma obsługuje klijentów z Polski tanio, 
szybko i sprawnie, ze szczególnem wyspec­
jalizowaniem się w manipulacjach, związa­
nych z eksportem bezpośrednim zagranicę, 
która to działalność firmy jest niewątpli­

wie pionierką i zasługuje na właściwy od­
dźwięk w Kraju, w celu poparcia tej dzia­
łalności przedewszystkiem przez eksportowe

P. Wacław Cholewko, właściciel 
firmy Szulc-Rembowski w Gdańsku.

firmy drzewne, lniarskie, mączno - zbożo­
we, i Syndykatu tektury i skór w Polsce. 
Firma posiada najlepiej bodaj w Gdańsku 
położone place przeładunkowe, składy o- 
twarte, kryte i wodne w kilku punktach 
portu gdańskiego w szczególności na Hol- 
mie i w wolnym Porcie. Firma zatrudnia 
w głównych działach mączno - zbożowym i 
drzewnym, które prowadzi, prawie wyłącz­
nie polski personel robotniczy i urzędniczy 
w ilości około 30 pracowników umysłowych 
i 300 robotników. Firma wywalczyła po­
ważną obniżkę kosztów bankowych dla 
klijentów z Polski, domagając się taniego 
kredytu lombardowego w gdańskich insty­

tucjach bankowych, udziela też swoim sta­
łym klijentom taniego kredytu lombardo­
wego na łatwych i dogodnych warunkach.

Firmy polskie, zainteresowane w ekspor­
cie artykułów masowych: drzewa, lnu, tek­
stylnych, których to artykułów eksport zwią­
zany jest z kredytami lombardowemi i w 
przeważającej części kieruje się przez 
Gdańsk, winni zainteresować się bliżej fir­
mą Szulc-Rembowski i S-ka z o. o., jako 
poważną, fachową, polską firmą portową 
i przeładunkową z siedzibą w Gdańsku, od­
dającą i mogącą oddać poważne usługi pol­
skiemu eksportowi przez Gdańsk w dziedzi­
nie wyżej wspomnianych artykułów maso­
wych.

W zakresie eksportu zboża firma Szulc- 
Rembowski dysponuje, jako jedyna pod 
tym względem w Gdyni w Gdańsku, pły- 
wającemi pneumatycznemi elewatorami 
dla przeładunku zboża z wagonów wprost 
na statki oraz przez składy, co potania i 
przyśpiesza w sposób bezkonkurencyjny 
przeładunek zboża z wagonów do statku, 
umożliwiając równocześnie jego sortowa­
nie. Pływający elewator pneumatyczny mo­
że przeładować w przeciągu jednej godziny 
ponad 300 ton zboża na 3 zmiany.

Działalność ta zmierza do potanienia i 
przez to urentownienia naszego eksportu 
mącznego i zbożowego przez porty naszego 
obszaru celnego.

ZWIĄZEK WSZECHSŁOWIANSKI 
W POLSCE I T-WO „SŁOWIAŃSKA 

WZAJEMNOŚĆ"
zorganizowali dnia 19 stycznia 1935 r.
0 godz. 20 wieczór rosyjski, na treść

którego złożyły się:
Odczyt p. S. Kułakowskiego, „O poezji

1 pieśni rosyjskiej".
Śpiew p. M. Ardatow, państwa O. i Ł. 

Fiodarow i p. W. Piotrowskiego.
Nadto udział brali:
pp. E. Breksznajderówna, M. Ardatow, 

Ł. Śtachoska, S. Pankratowa, Miła de Rossi 
i I. Iwanow.

E l  E K T R O W N I A  O B W O D O W A  
POMORZE, SP Z O. P. STOCKIMŁYN

Stockimłyn, położony nad Wierzycą, 5/4 
km oddalony od Miasta Pelplina, gdzie 
znajduje się stolica biskupia diecezji cheł­
mińskiej, posiada swą nazwę od pierwszego

Prryjmii logal. labletki logal przynoszq ulgę w tych 
cierpieniach. Również w cierpieniach reumatycznych, 

podagrze, bólach nerwowych, j głowy tabletki Togal 

daja dobre usługi. Do nabycia w najbliższej aptece.

właściciela S t o c k‘ a, któremu ówczesne 
władze udzieliły w roku 1827 zezwolenia 
na prowadzenie nazwy „Stocksmiihle" w 
następstwie przez Władze Polskie zmienio­
ne na nazwę „Stockimłyn".

W roku 1909/1910 została uruchomiona 
elektrownia, która obecnie jeszcze zaopa­
truje w prąd elektryczny pomorskie powia­
ty: Starogard, część świeckiego i tczewskie­
go powiatu.

Zakład elektryczny w Stockimmłynie jest 
wodno - parowy i posiada maszyny o łącz­
nej sile 2.000 kW. Długość sieci wysokie­
go napięcia 15.000 V wynosi 400 km.

Kapitał zakładowy w wysokości 1 .000.000 
guldenów gdańskich, znajduje się w rękach 
trzech gdańskich obywateli.

Zarząd Elektrowni reprezentuje od roku 
1920 pan dyrektor inżynier Studziński, ro­
dowity Pomorzanin.

Oprócz produkcji i podziału prądu elek­
trycznego wykonuje Elektrownia w Stoc­
kimmłynie także elektryczne instalacje i na­
prawę wszelkich elektrycznych przyrządów. 
Oprócz tego posiada Elektrownia od Głów­
nego Urzędu Miar Uprawnienie Nr. 15 
na legalizację liczników energji elektrycz­
nej we własnej wzorcowni.



B E Z P I E C Z E Ń S T W O  R U C H U  NA K O L E J A C H
U D O S K O N A L E  N I  A W S F E R Z E  S Y G N A L I Z A C J I  I H A M U L C Ó W

Olbrzymi rozwój komunikacji kolejowej w ostatnich 
dziesiątkach lat byłby nie do pomyślenia bez stosowa­
nia nowoczesnych hamulców i systemu hamulców, wy­
łączającego możność katastrofy.

Dla rozwoju urządzeń, zapewniających bezpieczeń­
stwo ruchu pociągów, największe zasługi położyły nie­
wątpliwie zrzeszone Towarzystwa Westinghouse‘a, któ­
rych działalność ogarnia nieomal wszystkie kraje świa­
ta. Szczególnie wiele ma im do zawdzięczenia nowo­
czesna sygnalizacja kolejowa, zwłaszcza sygnalizacja 
elektryczna.

Nic więc dziwnego, że pierwsza w Polsce większa in­
stalacja elektryczna do sygnalizacji kolejowej została 
wykonana przez Towarzystwo Westinghouse Brake 
and Saxby Signal Go. Ltd. w Londynie, które ustawiło 
w roku ubiegłym wszystkie sygnały świetlne na Linji 
Średnicowej i na dworcach kolejowych w Warszawie.

Dla zapoznania sfer zainteresowanych z nowemi mo­
delami swych urządzeń do elektrycznej sygnalizacji ko­
lejowej Towarzystwo Westinghouse wydało ostatnio

w języku polskim luksusowy katalog ilustrowany, któ­
ry stanowi bardzo interesującą lekturę dla każdego in­
żyniera i technika kolejowego.

Inną wielką dziedziną pracy tego Towarzystwa jest 
wytwarzanie słynnych hamulców Westinghouse‘a. We­
dług posiadanych przez nas danych, ogólna liczba wa­
gonów, wyposażonych w hamulce Westiinghouse‘a, wy­
nosi przeszło 5 miljonów, co stanowi zgórą 85% ilości 
wagonów, zaopatrzonych w świecie całym w hamulce 
pneumatyczne. Już same te liczby świadczą niezbicie o 
niezrównanej dobroci i rozpowszechnieniu tych ha­
mulców.

Jak się dowiadujemy, Towarzystwo Westinghouse 
Brake and Saxby Signal Co. Ltd. w Londynie — przy 
wydatnej współpracy przemysłu polskiego, któremu bę­
dzie oddana większa część otrzymanego zamówienia— 
ma wyposażyć w ciągu najbliższych lat kilku tabor ko­
lejowy P. K. P. w ulepszone hamulce zespolone syste­
mu Westinghouse‘a.

L U D W I K  M O D E L S K I
G D Y N I A
U L . SW . J A N S K A  13, T E  L E F O N 12 - 37.
ADRES TELEGRAFICZNY: „ S P E D L U M O "

G D A Ń S K
H U N D E G A S S E  35, T E L E F O N  26-467.

SPECJALNOŚĆ: REGULARNE EKSPEDYCJE DO 
ANGLJI, AMERYKI, NA BLISKIIDALEKI WSCHÓD

MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY — CLENIE 
SKŁADOWANIE — MAKLERKA OKRĘTOWA



Z. A. T.
Z A K ł A l Y  A K I I I U L I I I O I O W E

S Y S T E M U

TUDOR
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

WA R S Z A WA ,  UL.  Z Ł O T A  35  
TEL .  5.6 2- 6 0

Wszelkiego rodzaju
akumulatory
ołowiane i
żelazo-niklowe do
celów
morskich

HOTEL 
B R IS T O L

W W A R S Z A W I E

250 nowoczesnych pokojów 

od z ł. 8 .—  za  d o b ę

R E S T A U R A C J A

Dancing — Ogródek 
Cocktail — Bar — Gabinety

Ceny przystępne.

HOTEL CONTINENTAL
W GDAŃSKU — NAPRZECIW DWORCA g ł ó w n e g o

JEDYNY P O L S K I  HOTEL W GDAŃSKU, POD POLSKIM 
ZARZĄDEM I Z OBSŁUGĄ POLSKĄ.

Pokoje hotelowe z cenlralnem ogrzewaniem, gorącą i zimną 
wodą, łazienkami i telefonami w pokojach.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
W gmachu znajduje się pierwszorzędna restauracja ze 

znakomi t a  p o l s k a  kuchnią.
F R Y Z J E R  N A  M I E J S C U .

ZWIĄZEK ZAWODOWY CUKROWNI 
B. KRÓLESTWA POLSKIEGO, WOŁYNIA, 

MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA

W A R S Z A W A ,  M O N I U S Z K I  u.



K R A K O W S K A  H U T A  S Z K Ł A  W K R A K O W I E  
H U T A  S Z K L A N A  W B I A Ł Y M S T O K U

Zarząd: W arszaw a, Senatorska 4, tel. 5.97-72 i 2.94-14

Wszelkie wyroby ze szkła białego, półbiałego i oranżowego.

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W E

HORACY HELLER
Sp. Akc.
W arszaw a, ul. Ja sn a  10, tel. 6.37-44

H U T A  P O L D I
Czechosłow acka Spółka Akcyjna

W arszaw a, Al. Jerozolimskie 26 

tel. 646-41

s p rz e d a ż  s ta li s z la c h e tn y c h  i w y ro b ó w  
s p e c ja ln y c h .

»ALLDAG«
A. G. GDAŃSK

MILCHK ANNEN GASSE 12 
TELEFON 275-41

Adres telegr. „Transalldag" 
S k ł a d y  Troyl:  iel. 27051

PRZEŁADUNEK WŁAS- 
NEMI URZĄDZENIAMI.

(KRANY I DŹWIGI)

Przemysł leśny, Tarlaki, Eksploatacja, 
Eksport wszelkich maierjałów drzewnych 

Browar Parowy i Słodownia w Grodnie.

TOW. INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 
„B U D O P O L”  Sp Akc

w Gdyni, ul. 10 lutego 35

W szelkie roboty w zakres budownictwa 
w chodzące

D R U K A R N I A  P A Ń S T W O W A
W W A R S Z A W IE , M IO D O W A  2 2

w y k o n y w a  w s z e lk ie  roboty,  
w c h o d z ą c e  w z a k r e s  d ru k a r s tw a .

TOWARZYSTWO 
H A N  D L O W E

S W E A
SPÓŁKA AKCYJNA 
W A R S Z A W A

F abryka  F arb  i L a k ie ró w  
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

L w ó w , ul. J .  H e rm an a  31
POLECA WSZYSTKIE LAKIERY DO SPECJALNYCH 

CELÓW, JAK:
1. Lakiery olejne i emalje: kwaso i sodo-odporne; niewraż­
liwe na benzynę, wytrzymałe na bezpośrednie działanie ognia; 
odporne na uderzenia (nieodpryskującej; izolacyjne na wyso­
kie napięcie; piecowe do blachy, żelaza, metali, aluminjum.
2. Lakiery i emalje z nitro-etylo-i acetylo-celulozy do 
wszystkich celów i przedmiotów z żelaza, metali, drzewa, tka­
nin, kauczuku, fibry, skóry i t. d.
3. Farby rdzochronne, lakiery emaljowe do ścian i metali

i wszystkie materjały lakiernicze.



Z W A L K  O N I E P O D L E G Ł O Ś Ć  P O L S K I

Każdy z królewiaków dobrze pamięta 
ów okres walk o szkołę polską, o zwięk­
szenie praw społeczeństwa w życiu samo- 
rządowem i administracyjnem Królestwa 
Kongresowego i Kresów wschodnich.

Od p. Feliksa Mintz‘a, mojego starszego 
kolegi z państwowego gimnazjum rosyj­
skiego w Płocku, przy przypadkowem spot­
kaniu otrzymałem ciekawy dokument.

Nasze walki o szkołę polską w Płocku 
już się rozpoczęły w r. 1902, od tej pory 
prześladowani, wydalani z gimnazjów, mu­
sieliśmy, chcąc kończyć nasze studja gim­
nazjalne, przenosić się do innych gimnaz­
jów, wgłąb Rosji lub do Galicji.

Kolega Feliks Mintz w tych walkach 
brał czynny udział w Płocku i później na 
terenie Łodzi i kilkakrotnie był więźniem 
politycznym. Załączona tu reprodukcja 
jest fotograficzną odbitką tak .zwanego wię­
ziennego paszportu dla przestępców poli­
tycznych.

Dziś stosunki się zmieniły, dziś kolega 
Feliks Minitz jest ławnikiem przy sądzie 
pracy w Warszawie, właścicielem przed­
siębiorstwa handlowego przy ul. Granicz­
nej 13, jest przedstawiony do uzyskania 
Krzyża Niepodległości, dziś z lubością 
przypominamy sobie „naszą rewoltę pod­
czas uroczystości ku czci Gogola" w Płoc­
ku, tajne kółka, w których uczyliśmy się 
historji Polski i kolportowali prześlado­
wane przez władze carskie czasopismo „Po­

laka"; naszych licznych kolegów, z których 
wielu zajmuje w społeczeństwie poczestne 
stanowiska. Dziś te walki naszej młodości 
są miłym wspomnieniem, są tern, co formo­
wało nasze losy późniejsze i los naszego 
społeczeństwa, a paszporty więzienne są 
tych wspomnień dziej o wam uzmysłowieniem

Rad. Krajewski.

„ W A R T  A“  S.  A.
PRZĘDZALNIA I TKALNIA JU TY  
Fabryka w Częstochowie, ul. Narutowicza 45 

Telefony: Nr. 20-63 i 17-17. 
Zarząd w Warszawie, ul. Mazowiecka 3.

Tel.: 225-07, 225-80 i 226-89. 
W YRABIAJĄ: WORKI:  do zboża, mą­
ki, cukru, soli, cemeptu, superfosfatów, 
chmielu i wełny (wańtuchy) oraz wrap- 
pery (do opakow. bekonów). PŁÓTNA: 
opakunkowe, filtracyjne i izolacyjne. 
SIENN IKI:  gładkie i kolorowe (w pa­
sy). PRZĘDZA:  do wyrobu chodników, j 
dywanów, lin, lontów etc. TAŚMZJ JU - \ 
TOWE (GU RTy):  dla celów tapicer- I 
skich. Sprzedaży dokonywa: Biuro
Sprzedaży Wyrobów Fabryk Jutowych .  i  
Warszawa, ul. Królewska 10. Wielki  J 
Medal Zloty, Poznań 1929. Liczne od­
znaczenia zagraniczne. Rok załóż. 1896. 
Adres telegraficzny: „JUW ARTA". ;

E K S P O R T  P O L S K I E G O  D R Z E W A  P R Z E Z  G D A Ń S K

Plan portu gdańskiego, który coraz bardziej przystosowuje się do wymagań polskiego eksportu, a zwłaszcza eksportu drzewa.



JA N  WEYSSENHOFF
Dyrektor Towarzystwa Przemysłowo-Leśnego S. A.

D Y K T Y  I

Rok ubiegły był dla przemysłu dyktowego i fornie- 
rowego okresem stałych wysiłków nad utrzymaniem i 
rozwojem dotychczasowej pozycji na rynkach świato­
wych.

Zwiększenie konsumcji dykty w krajach importują­
cych wytworzyło zwiększony popyt. Równolegle jednak 
rosła podaż krajów eksportujących i w wyniku tego, 
mimo wzrostu obrotów światowych dyktą, sięgające­
go w porównaniu do r. 1933 blisko 20%, — ceny świa­
towe z końca 1933 roku naogół uległy zmianie. Jedy­
nie ceny dykty sowieckiej wykazywały tendencję zwy­
żkową, ale ponieważ poziom tej dykty zawsze był o 
30 — 40% niższy od cen polskich, więc niewielki 
wzrost cen sowieckich nie mógł wpłynąć na ogólną 
zwyżkę cen dykty na rynkach światowych.

Natomiast w r. 1934 poważnie wzrosły koszty włas­
nej produkcji, spowodu znacznego podniesienia cen 
olszyny. Przez dopuszczenie do wywozu olszyny zagra­
nicę do krajów, które chronią się przed importem dyk­
ty polskiej cłem, przekraczającem 100% ad valorem, 
— cena olszyny została sztucznie podniesiona. Odbior­
ca zagraniczny bowiem może płacić za surowiec olszo­
wy wyższe ceny, gdyż cło wwozowe na dyktę chroni 
go przed konkurencją dykty polskiej. Tym sposobem 
polski przemysł dyktowy jest bity z dwóch końców: 
ze strony dostawcy olszyny, któremu odbiorca zagra­
niczny płaci lepsze ceny, oraz ze strony zagranicznego 
odbiorcy dykty naszej, który licząc się z wysokim cłem, 
jakie ponosi importer polskiej dykty, oferuje za nią 
minimalne ceny.

Pomimo tak ciężkich warunków udało się przemy-

F O R N I E R Y
słowi dyktowemu zwiększyć import w r. 1934 o około 
25%, przyczem największy wzrost nastąpił w wywo­
zie dykty do krajów poza-europejskich. Wywóz nato­
miast do krajów środkowo-europejskich zmniejszył 
się o około 16% spowodu sztucznych przeszkód w po­
staci kontyngentów, podwyższonego cła, utrudnień de­
wizowych i t. d. Nastąpiło w pewnym stopniu przesu­
nięcie naszego eksportu na rynki bardziej oddalone i 
trudniejsze do obsługi.

Z zakresu spraw organizacyjnych, podkreślić nale­
ży wzmożenie w ciągu r. 1934 konsolidacji naszego 
przemysłu, która znalazła wyraz w znacznym rozwoju 
łączności organizacyjnej na terenie Związku fabrykan­
tów dykt i fornierów w Polsce. Utworzenie z końcem 
r. 1934 Komitetu Eksportowego przyczynić się powin­
no do dalszego usprawnienia stosunków wewnętrznych 
w przemyśle dyktowym i fornierowym.

Stawianie horoskopów na rok 1935 jest niezmiernie 
trudne. Z jednej strony niewyjaśniona kwest ja  zao­
patrzenia fabryk w surowiec w nowej, dopiero mającej 
się rozpocząć ikampanji, z drugiej płynność stosunków 
handlowych międzynarodowych zmusza do bardzo o- 
strożnych obliczeń na przyszłość.

Jeśli czynniki rządowe, do których ta sprawa nale­
ży, zechcą stworzyć warunki, zabezpieczające przemy­
słowi drzewnemu potrzebny dla niego surowiec, — są­
dzić należy, że rozwój działalności eksportowej prze­
mysłu dyktowego, który notujemy już od 1933 roku, 
wykaże dalsze postępy również i w roku 1935. (Arty­
kuł ten podajemy z Kr. 1 ,,Drzewa“).

ZW IĄ ZEK GDAŃSKICH EKSPORTERÓW DRZEWA
Gdańsk Langasse 43/45 — tel. 287 33.

MITYLIEDER
1 . British Baltic Timber Export Co.

Karlin Brothers Gdańsk
2. Dakoha, A. Mahler i M. Gliickmann ,,
3. I. Goldberger ,,
4. Gdański Eksport Drzewny A. G. ,,
5. Danziger Holzumschlag G. m. b. H. Langfuhr
6. Gdańsko-Skandynawski przemysł

Drzewny Gdańsk
7. Dzg. Sloeperkontor W. Schoen-

berg G. m. b. H. „
8. „Dendron" Eksport drzewny „

G. m. b. H.
9. Donny, Mott & Dickson Langfuhr

10. Exportgesellschaft m. b. H. Gdańsk

11. Hermann Flesch Holzindustrie
G. m. b. H.

12. I. Foundyllor, Eksport drzewny „
13. A. Garbarski, Eksport drzewny „
14. S. Griffel, Eksport Drzewny „
15. Goorg Halmann G. m. b. H. „
16. A. Hubermann. „
17. S. Kolkier.
18. Krug & Engelhardt Langfuhr
19. M. Leites & Ing. A. Broun Gdańsk
20. Gebr. Lustig „
21. I. Maislisch „
22. A. G. Noamo & Co „
23. Nord. Aussenhandels — A. G. „
24. Polish British Timber Co.

G. m. b. H.
25. Polko, G. m. b. H. Holz, Kohlen-

Export — Umschlag „

Telefon

Breitenbachbriicke 269-57
Troyl (Alldag) 264-32
Reitbahn 2 262-41
Milchkannengasse 28/9 260-81
St. Michaelswog 83 b 240-72

Weichselmiinde 279-25

Stadtgraben 2 269-41
Nehrungerweg 13 234-21

Uphagenweg 15 419-02
Vorst. Graben 1 b
b/W. Loovy 231-95

Hindenburgallee 50 279-32
Krebsmrkt 7/8 261-78
Karrenwall 3/4 281-94
Kaiserhafen 226-38
Krebsmarkt 7/8 254-10
Langgarten 48 250-36
Weidengasse 35/8 278-28
Stoffensweg 8 210-51
Miinchengasse 4 — 6 289-73
Holzmarkt 4 289-38
Dominikswall 9 260-28
Chodowiecki weg 12 245-76
Langermarkt 19 229-57

Breitenbachstr. 30 232-25

Elisabethwall 9 232-35

HERSSENS A L B E R T y ET CO.

Firma Herssens, Alberty et Co, Gdańsk, 
Milchkannengasse 33/34 gezystuje w Gdań­
sku od roku 1920 i eksportuje głównie pol­
ski jęczmień do browarów. Właścicielem 
i dyrektorem w Gdańsku jest Pan Ernest 
Alberty. W Antwerpji znajduje się Cen­
trala i siostrzane Towarzystwo Artur Hers­
sens et Comp., Antwerpja, ul. Gramaye 8, 
których właścicielami są: Pan Artur Hers­
sens i Georges de Zuttere.

Dla intensywnego obsłużenia rynku fran­
cuskiego założono od jakiegoś czasu we 
Francji siostrzaną firmę: Etablissements
Artur Herssens S. A. 16. Quai de Choisy; 
Choisy de Roi, France, Seine“ .

Różne gatunki jęczmienia są sprowa­
dzane z Polski do Gdańska, w Gdańsku 
czyszczone i odpowiednio fachowo miesza­
ne, poczem sprzedawane i eksportowane do 
browarów zagranicznych.

S P Ó Ł D Z I E L N I A  
ROLNICZO - HANDLOWA 
SP. Z O.O. W GRUDZIĄDZU

Ciężkie położenie gospodarcze, w którem 
się już od kilku lat znajduje rolnictwo na 
Pomorzu, jest przyczyną, że rolnicy przy



26. I. Rosowski & Co.
27. H. Schwarzmann
28. S. Sonnenberg G. m. b. H.
29. Spitzer & Co., Holzhandelsg.

G. m. b. H.
30. Standard Timber Export

Inh. I. Słsskind
31. Ch Stornfold & Sohn, und Kisten-

fabrik
32. John Geo Steppat
33. V. Strelow
34. Isaak Tauber
35. Timber Exporters, G. m. b. H.
36. Timber Transit G, m. b. H.
37. Westexpost G. m. b. H.
38. Z. Windholz
39. The Wood Export Trading Co.
40. I. Poretzky
41. A. Zelenko
42. W. Solomir & Co.
43. L. Eckeles
44. B. Tagrin

9 276-85
Troyl 251-62

„ Weichselmiinde 258-90

„ Stadtgraben 13 251-63

Langfuhr St. Michaelsweg 2 256-07

Gdańsk Broschkischerweg 4 219-05
„ Weichselmiinde 21 -41
„ Stadtgraben 13 230-98
„ Milchkannengasse 1 278-63
,, Krebsmarkt 7/8 245-11
., Bóttchorgasse 23/7 954-27
,, Dominikswall 9 255-88
„ Elisabethwall 6 a 212-73

Langfuhr St. Michaelsweg 83 b 250-08
Gdańsk Ptefferstadt 45/6 211-18

„ Hansaplatz 11 221-83
„ Elisabethwall 9 280-07
,, Altstadtgrab 6 258-61

Krebsmarkt 7/8 262-08

zakupie nawozów sztucznych, paszy, a na 
wet przy sprzedaży zboża, korzystają z po­
średnictwa licznych spółdzielni kredyto­
wych i handlowych. Coraz większy rozwój 
tych instytucyj był przyczyną utworzenia 
spółdzielczej centrali handlowej, która też 
powstała w Grudziądzu w dniu 19.III. 1930 
pod nazwą Głównej Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej na Pomorzu (Landwirtschaftli- 
che Haupthandel — genossenschaft fur Po- 
merellen) sp. z o. o.

Istniejąca dotychczas w Gdańsku firma 
Landw. Grosshandelsgesel, sp. z o. o. ze 
swemi filjami w Grudziądzu, Działdowie, 
Brodnicy, Świeciu, Chojnicach, Pelplinie, 
Starogardzie, Kościerzynie i Pucku, zawar­
ła ze spółdzielnią umowę, na mocy której 
przyjęte zostały jej agendy w wyżej wy­
mienionych miastach, oraz wartości według 
bilansu z 31.V.1930 r.

R. S C H R O E D E R  &  CO
TIMBER- AGENTS SOFT - AND 

HARDWOOD

LONDON W. C .1 2 8, Mecklenburgh Square
Telegrams: Danzigłimb

GDAŃSK Ha n d e l s h a u s  Langgasse 43 45
P. O. B. 261. Telegrams: Holzschroeder

DRZEWO MIĘ KI E 1 TWARDE

NI. E E I I E S  8 1 1 1 0 .  i .  B I O U N
G. M. B. H.

SOFT-& HARDWOOD EXPORT

EKSPORT MIĘKIEGO 1 TWARDEGO 
DRZEWA

GDAŃSK 4-6 MUNCHENGASSE

Teleton: 2 8 97 3  (oddz. drzewa twardego),
Telefon: 2898 2  (oddz. drzewa miekiego). 

Telegramm - adresse: B r o l e i t  Danzig. Zebra code 4 the Edit
|

J .  T A U B E R

E K S P O R T  D R Z E W A

G D A Ń S K  8, HANSAPLATZ

Telegr.: Lumbering, Danzig 

Telepfony 27863/28076

Elektrobudowa
Wytwórnia Maszyn Elektrycznych

Sp . Akc. Łódź, ul. Kopernika 56/58

Specjalność: Silniki, Transformatory 
Spawarki Elektryczne.

V I C T O  R S T R E L O W
G D A Ń SK

EXPORT DRZEWA
Specjalność: sosny, świerki, jodły oraz m aterjał tarty.

Polish -  British - Timber Co
GDAŃSK; BREITENBACHSTR. 30

TEL.: 232-25 , 270-13

P RZ E MY S Ł  I EKSPORT D R Z E W N Y

HANS EGGENTHALER
AGENT DRZEWNY 

WSZELKICH GATUNKÓW DREWNA 
G D A Ń S K  REITBAHN 6
Tel. 27180, 27170. Adr. Telegraficzny: Eggwood.

S .  K  o  1 k  i  e  r

B I U R O  D R Z E W N E  

Gdańsk, Weidengasse 35/37, tel. 278-28,29



J O H A N  F E Y
EKSPORT DRZEWA TWARDEGO -  S P E C J A L N O Ś Ć :  JESION

T e l e f o n :  D a n z i g  51155 
Telegramy: Fey 51155 Zoppol

Adolf-Hiller-Slrasse 756 
G d a ń s k - S o p o ł y

W EST EXPORT G. M. B. H.
D O M I N I K S W A L L  9 G D A Ń S K  -  D A N Z I G

Telefon: 288-69, 255-88 — Telegramy: ,,Weslexpori''

Konta bankowe: Commerz &• Privat — Bank, A. G. filja Gdańsk 
The Brilish and Polish Trade Bank Ltd., Gdańsk 
M o s s e  C o d e  — Beni l ey ' s  C o d e  1 st. Ed

E k s p o r t  d ę b i n y  i s o s n y  o k r ą g ł e j ,  t a r t e j  i c i o s a n e j .
Własne eksploatacje leśne i produkcja materjałów tartych.

DANZIGER HOLZUMSCHLAG G. M. B. H.
ST . M I C H A E L S W E G  83 B 
GD AŃ SK-D  ANZIG-L AN GFUHR

Tel.: 240 72 — Telegr.: „Holzumschlag" Danzig

Eksport sliprów, podkładów, timbrów, sosn. słupów telegr. i tarcicy wszelkiego 
rodzaju. Specjalność: obróbka drewna z wody na własnym tartaku. Lombardowanie.

Shipping and Forwarding of Sleepers, Poles and all soris of saw n goods
Marki eksportowe — Shipping marks: D H U G F C

D A I Z I f i E R  S E E E P E B K I N I I I R 1 .  S E B O E B B E B B  U  B. B.
S 1 i p r y, T i m b r y ,  R o z j e z d n i c e
Słupy telegraf iczne jakoleż Spedycja 
i Lombardowanie wszelkich gatunków 
drewna na najdogodniejszych warunkach

G dańsk Stadtgraben 2
Zebra Code 3 rd. Edition

Telefon Nr. 269-41 288-16
Adres telegr. S l e e p e r s



r r

G d a ń s k i e  b iuro  dla handlu D r z e w n e g o

wł. M. GLOCKMANN i A. MAHLER
tel. 264-32

Adres telegr., „D A K O H A  D A N Z IG " Zebra-C ode 3-łhe Ediłion, Rudolf Mosse Holzcode

E X  P O R T m ię k ie g o  i t w a r d e g o  d r z e w a

G D AŃ SK, A lts ta d tis c h e r G raben 4.

EICHEN-ROHFRISEN—OAK ROUGH STRIPS
ANTON C A R S T E N S E N

DANZIG, KREBSM ARKT 7-8
TELEGRAMM-ADRESSE: ANTCARST

V E R T R E T E R  SAM TLICHER SC H W ED ISC H EN  P A R K E T T F A B R IK  E N 

R E P R E S E N T A T I 7 E  O F  A L L  S W E D I S H  P ARQU, ET S  M A N U F A C T U R E R S

SYNDIKAT DER HOLZINDUSTRIELLEN
D A N Z I G  P O M M E R E L L E N  G. M. B. H, & C O

G D A Ń S K - K A I S E R H A F E N  
Telefon 231-85 i 231-86. Skrzynka pocztowa 212.

Adres telegraficzny: Holzsyndikal, DANZIG

Ekspedycja i składy drzewa na własnem wybrzeżu w wejściu do Portu 
280.000 m. kw. placów składowych 

30.000 m. kw. otwartych i zamkniętych budynków
Bocznica kolejowa 6 2

T H E  B R I T I S H  B A L T I C  
TIM BER E X P 0 R T  COM PANY

K A R L I N S  G. M. B. H.
T el ephone s: 26q 57 , 269 58  

Telegraphic Address: CITLABRI

DANZIG, Breitenbachbrucke P. O. B. 308

Eksport drzewa twardego 

T a r t a k i  w ł a s n e

KR UG 8c ENGELHARD T
Gdańsk-Langfuhr

Steffensweg 8

Specjalność:

Drzewo twarde wszelkich rodzajów sosna, dąb i t. p.

Telegramy: Krugholz Danziglangfuhr Tel. 41O 51

D A K O H A ”



i e i i i i i l i  nmm
GDAŃSK-BRÓSEN

Główne biuro Gdańsk-Brosen Danzigerstrasse 14
Młyn parowy i Tartaki parowe założone w ro­

ku 1886.
Eksport drzewa do wszystkich krajów kontynentu 

i zamorskich.
Tartaki i Składy: CZARNOWODA i GOTO­
WIEC wojew. Pomorskie, AUGUSTYNÓW  

wojew. Białostockie.

B E R  H. T A G R I N
HARDWOOD - EXPORT

EKSPORT DRZEWA TWARDEGO

G D A Ń S K

44, VORSTADTISCHER GRABEN 

TELEGRAMY: „TAOAK“ . TEL. 26208

H E N R Y K
D A W I D O W I C Z

EKSPORT DRZEWNY

Specjalność: Drzewo twarde wszelkich rodzajów, okrąg­
laki, tarcice, belki i t. p.

GDAŃSK, P.O.B. 2 6 4 . SANDGRUBE 2 8 a

Tel.-Adr; Dawiz, Danzig. Tel- 234 07, 134 08.

S T A N D A R D
T I M B E R  E X P O  R T 

E K S P O R T  D R Z E W A  T W A R D E G O

Gdańsk - Langfuhr

2B.ST.MICHAELSW EG 

właśc. Igor Siskind 

Telegramy: Ibsid Danzig.Tel.2 5 6 0 7 .(Zebra codes 3rd & 4łh ED)

GRANDT& SCHUMANN
G D A ŃS K

M A K L E R  D R Z E W N Y

FIRMA ISTNIEJE OD 1 877 R. 

właśc.: E. Leewe i B.Seidel, łel. 221-97. Adr. łelegr.: Grandłs

L E S Z C Z E
Sp. z 0. 0.

FABRYKA DYKT KLEJONYCH 
W PIN8KU

1. MAISLISCH
E K S P O R T  D R Z E W A

GDAŃSK, STADTGRABEN 6 
łel. 2-60-01, 2-60-28 

Specjalność: szlipry, timbry, podkłady, 
tarcica jodłowa, i sosnowa.

EKSPORT DĘBINY

G. A. NEAME & Co g.  m. b. h .

GD A Ń S K

i2, Chodowieckiweg

Telegramy: Neame, Danzig. Tel. 24576

CH. STERNFELD i SYN
EKSPORT DRZEWNY FABRYKA DYKT

Gdańsk, Broschkischerweg 4. tel. 21905, 28130.

E k s p o r t  dykt i wszystkich rodzajów drzewa okrągłego. 
Eksport skrzyń.

pod ró żu j sam o lo tem
p o lsk ich  L in ij L o tn ic z y ch

„ L o t“



M O R D E M  
T I M B E R  1

C»i ■ ■
G D A

1 M A T C H  
C O M P A N Y
B. H.
Ń S K

BAR „0 K O C I  M“
G D Y N IA  U L. 10 LU TE G O

P O L E C A :  Smaczną i zdrową kuchnię. Dania wyborowe 
gorące i obfity bufet zirrmy. Duży wybór win i wódek kra­
jowych i zagranicznych. Ceny zastosowane do dzisiejszych 
warunków ekonomicznych. U s ł u g a  r z e t e l n a .

„K A L 1 K 0 “
SP- z  o. o.

Zjednoczone Biuro Sprzedaży Płócien Introligatorskich 
firm: „ L U D W I K  G E Y E R, S-KA AKC. W ŁODZI 
i „ W O L S K A  M A N U F A K T U R A "  W WARSZAWIE.

B O D U E N A  4,  T E L E F O N  6 6 7 -6 3 .

OWOCE POŁUDNIOW E i Z IEM IO PŁO DY

1. 1 S L E R 1 S-KA
S P . z  o. o.

G D Y N IA , T E LE F O N  1 4 -4 3

E U G E N  B L IO C H
G D A Ń S K ,  TEL. 245-12

E K S P O R T  A G E N T S  & B R O K E R S  FOR: 

P L Y W O O D , S O F T W O O D  & H A R D W O O D .

CUKROWNIA

PELPLIN
SPÓŁKA A K C Y JN A

G D Y Ń S K I  IMPORT ŚLEDZI
SP. Z  O . P.

( G D Y N I A  H E R R I N G  I MP ORT  LTD)

IMPORT ŚLEDZI  S O L O N Y C H  Z NORWEGJI -  ISLANDJI -  ANGLJI
BIURA W HALI 1 CH ŁO DNI RYBNEJ Boks Nr. 3. Tel. 21-84

W łasne m agazyny śledziowe w porcie rybackim  w G d y n i .  

W ynajęte pom ieszczenia w k o m o r a c h  c h ł o d n i c z y c h  

C H Ł O D N I RYBNEJ.

MORITZ RYCZKE
G D A Ń S K , D O M IN IK S W A L L  10

TELEGRAMM-ADRESSE: „MORYCZKE"
WIEGERS BLUZCODE 1908 UND 1 929 
T E L E F O N  E: 27 53 7, 2 7 5 3 8

Z B O Ż E -  N A S I O N A  -  P A S Z E

E L E K T R 1 T
P O L S K IE  R A D JO  - A P P A R A T Y  VON  W E L T R U F  
IN J E D E R  P R IE S L A G E  -  IN J E D E R  K L A S S E

R E P R E Z E N T A C J A  N A  W O L N E  M I A S T O  G D A Ń S K  

S. B E R E S 1 N ET CO
G D A Ń S K ,  L A N G G A S S E  19.

C E N T R A L N E  B I URO S P R Z E D A Ż Y
WYROBÓW CERAM ICZNO - 

SANITARNYCH
SPÓ ŁKA Z O G R A N IC Z O N A  O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą  

W ARSZAW A, M AZO W IECKA 7.

GIPS TIMBER &  FOREST C O M P A N Y
Den H aag, O ra n jes tra a t 9 .

S p e c j a l n o ś ć :  SLIPRY, PODKŁADY, MASZTY i SŁUPY. 
Z A K Ł A D Y  K R E O Z O T O W E :  D O R D R E C H T /H O L A N D JA , B U E N O S  AIRES.

T O W A R Z Y S T W A  P O K R E W N E :

BERLIN, B iuro  Zakupów  fy. G ip s  T im b e r & Foresł C y , B erlin  — C h a r lo łfe n b u rg ' 
R eichsstr. 5. K R Ó LE W IE C : A lb -e ch  & Lew andow ski, G , m. b. H. K ró le w ie c- 
S hu b eris łr. 33. G D A Ń S K : D a n z ig e r H o lzum sch la g  G . m b, H G da ń sk -L a n g fu h r- 

St. M ich a le sw e g  8 3 b ,  M A Ł K O W IC E : T artak parow y.

G E O R G  K I D E L
GDAŃSK, ELISABETHWALL 9.

WYROBY HUTNICZE, SURÓWKA i ODLEWY 
STALOWE, DRUT, GWOŹDZIE i METALE
TELEFON 263 03. ADRES TELEGR.: „G E K I D"



PAROWA FABRYKA CHAŁW Y 
I O L E JU  T E C H N I C Z N E G O

GEORGES KAWURAS
Sp. z ogr. odp.

L w ó w ,  Szpi talna 42. Tel. 57-37.

DANZIGER R AIFFEISENB ANK
G.M. B.H., DANZIG

KREBSMARKT 7/8 TEL. - SAMMEL - Nr. 28851
FILIALE IN GRAUDENZ GIRO-KTO- BANK POLSKI 
TEL. 400. TORUŃSKA 6 P. K, O. 210926 POZNAN

Gesamthaftsumme 
ca. 5 Millionen Danz. Gulden 

Annahme von Spareinlagen 
in allen Wahrungen 

Sorgfaltige Erledigung aller bankmassigen Geschafte 
Geldausgleichstelle von 206 landwirtschaftlichen

Ge n o s s e n s c h a f t e n

S in g e r  S e w in g  M a c h in ę  C o m p a n y

ZARZĄD: WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 115

M A S Z Y N Y  DO S Z Y C I A

SINGER
Za gotówkę i na termin. Dogodne warunki spłaty. 
M a g a z y n y  w w i ę k s z y c h  m i a s t a c h .

H. SCHWARZMANN
EXPORT DRZEWNY-TIMBER EXPORT
T  ART AK-S A W MILL
GDAŃSK,
tel. biura i tartaku 27625, 25162 
Telegr. Adr. O a k m a n

DĘBY-OAK, JESION-ASH, DĘBINA OKRĄ­
GŁA - ROUNDWOOD BLOCKWARE BOU- 
LES, C I L L - O A K ,  F R Y Z Y  D Ę B O W E

SCHENKER i S KA
W GDYNI

MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY

A. S A L I S
W Y R O BY GASTRO NO M ICZNE
WARSZAWA, ZGODA 4. TEL. 254-70.

p o l e c a  na karnawał
Wielki wybór ryb, w majonezach w galaretach 
SAŁAT „OLIVIER”, sosów, pasztetów, paszteci­
ków, drobiu, prosiaków i t. p.

Przyjmuje zamówienia na towarzyskie zebrania.

BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBÓW 
ODLEWNI 

I EMALJERNI ŻELIWA
SP. Z OGR. ODP.

W ARSZAW A, MAZOWIECKA 7 
TELEFON CENTR. 552-40

J. M U Z A
W Ę D Z A R N I A

H U R T O W N I A  Ś W I E Ż Y C H  R Y B  
PUCK, ul. Nowa tel. io3

W Y S Y Ł A  P A C Z K A M I  Ż Y W N  O Ś C  I O W E MI  

poleca

FLONDRY, WĘGORZE, 
DORSZE I SZPROTY.



W A R SZ A W SK A  FABRYKA MASOWYCH 
W Y R O B Ó W  B L A S Z A N Y C H

„TŁOCZNIA”
SP. AKC.

WARSZAWA, UL. PRZEMYSŁOWA 17/19.

C A FE  — DANCING

„ C O L O M B IN A ”
G D Y N IA ,  P L A C  K A S Z U B S K I  

TEL. 14-71
W YSTĘPY ART. SIŁ KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

T O M A S Z O W S K I E J  

P R Z Ę D Z A L N I  

W E Ł N Y  

C Z E S A N  K O W E J

G D Y Ń S K A  P A K O W N I A  

P Ł A T K Ó W  O W S IA N Y C H

BRUNON KOLBERG
G D Y N I A
ul Ś w ię to ja ń sk a  1 7

Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie  „ Q u a k e r  O a t s “  
p ła tk i o w s ia n e , w y ra b ia n e  

z n a jle p s z e g o  ow sa

BRACIA W ELZ
D O M  S P E D Y C Y J N O  

T R A N S P O R T O W Y

SP. Z OGR. PORĘKĄ 

GDYNIA, TEL. 20-10.

S. BERESIN
GDAŃSK, LANGGASSE 19,

T E L E F ON 210-10.

R A D I O -  PHOTO -  
ELEKTRO -  TECHNIK

B. KENTZER I S-KA

H U R T O W N I A  

T O W A R Ó W  
K O L O N  J A L N Y C H

BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 42, TEL. 341 i 1315.

T O W A R Z Y S T W O
K R E D Y T O W E

ZIEM SK IE

WE LWOWIE

DOM BANKOWY

BORIS SOKOŁOWER
Gdańsk, Langermarkt 35. Tel. 265-30, 268-20. 

adr. telegraficzny:Interna. P .K .0.191-275.
ŻY RO KASA RZĄDOWA W GDAŃSKU.

FABRYKA WYROBÓW 
M E T A LO W Y C H

„SZ T A N C M E T ”
SP. AKC.

WARSZAWA, UL. DOBRA 58, TEL. 6.40-61.



SEE FABRIKS A KTIEBO LA G
Sandviken — Szwecja

Prześlijcie nam szczegółowe zapytania o rury kotło­
we dla okrętów wojennych! Mamy czterdziestoletnie
SSBE

doświadczenie i obsługujemy najpoważniejsze jednostki 
wielkich flot.

Inną naszą specjalność stanowią ciągnione na zimno 
rury do budowy samolotów.

Pamiętajcie SEEFAB.
PRZEDSTAWICIEL

BIURO AGENTUROWO - HANDLOWE

J.  G R O U N E S
Warszawa, Czackiego i, tel. 2.14-36

A K T I E B O L A G E T  T I D A N
I M A R IE ST A D  -  S Z W E C JA

Najstarsza w Europie fabryka fibry wulkanizowanej.
Fibra wulkanizowana marki „U n ica“  dla izolacyj wszelkiego rodzaju, fabrykacji kół
zębatych, wentyli do pomp wodnych, uszczelnień, pierścieni tłokowych, wózków

transportowych i t. p.
PRZEDSTAWICIEL 

BIURO AGENTUROWO-HANDLOWE

J. G R O U N E S
WARSZAWA, CZACKIEGO 1. TEL. 2.1436

Świece Krajowe »W AGNER-PATENT«
mają za sobą cały szereg sukcesów. Działy produkcji: 

świece do silników spalinowych — śruby i nakrętki — 

toczone części fasowane — ochrona metali przed koro­

zją (kadmowanie i parkeryzacja systemem Parkera)

F A B R Y K A  J. W A G N E R
W A R S Z A W A ,  Z Ł O T A  65, T E L . :  514-94; 585-01
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DRUKOWANO NA KONSTDRUKU M IRKO W SKIEJ FA BRYKI PAPIERU.
Prenumerata dwumiesięcznika „FLOTA POLSKA" rocznie, t. j. za 6 zesizytów, zł. 12. (Administracja za terminowe dostarczanie cza­

sopisma nie bierze odpowiedzialności). Pojedyńczy zeszyt zł. 2. Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Kredytowa 9. Konto 
w P. K. O. 25.110. Redakcja i Administracja: czynna jest codzieńod 3-ej do 4-ej. Ceny ogłoszeń: cała strona 600 zł., 1/2 350, 1/3

250, 1/4 200.

Dyrektor wydawnictwa: E. Lindner. Redaktor i wydawca: Radosław Krajewski.
Drukarnia B-ci Drapczyńskich, Warszawa, ul. Piusa Nr. 15.


